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0 Banku Litewskim, jedności
1 terminach wyborów do Sejmu

Piąta sesja Rady Najwyższej 
kontynuuje obrady. Deputowani 
pracowali na posiedzeniach ple­
narnych. Na porannym posie­
dzeniu przewodniczący komisji 
ochrony kraju Saulius Peczeliu- 
nas zgłosił do pierwszego czyta, 
nia projekt ustawy o granicy 
państwowej Republiki Litew­
skiej oraz ochronie granicy pań­
stwowej Republiki Litewskiej.

Następnie kontynuowano oma­
wianie pierwszego czytania udo­
skonalonych projektów ustaw 
„O pracy władzy wykonawczej 
w okresie reformy gospodarki 
i socjałnfej" i „O funkcjach za­
rządów samorządów wyższego 
szczebla i prezydiów rad". Pro­
jekty przedstawił premier repu. 
bliki Gediminas Wagnorius. 
Odpowiedział również na pyta­
nia deputowanych.

W pierwszym czytaniu tych 
projektów postanowiono ogłosić 
przerwę.

Gediminas Wagnorius zgłosił 
także projekt uchwały „O roz­
wiązaniu zarządu Banku Litew­
skiego i zreorganizowaniu jego 
działalności". Premier zazna­
czył, że Bank Litewski nie po­
trafi konstruktywnie pracować 
dlatego, że kompetencja- zarzą­
du banku nie odpowiada obe­
cnym wymaganiom. W  dzia­
łalności banku uwidacznia się. 
opieszałość, brak zorganizowa­
nia. nie potrafi on kontrolować 
zachodzących procesów. Zazna­
czono także, że Bank Litewski 
nie posiada polityki ekonomicz­
nej. Kierując się tymi i niektó­
rymi innymi motywami premier 
zaproponował zdymisjowanie kie­
rownictwa Banku Litewskiego.

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej Wytautas Landsbergis zwró­
ci uwagę deputowanych na 
dwie podstawowe zasady r— na 
to, że Bank Litewski powinien 
się wyrzec działalności komer- 
cyjnej i że zarząd banku ma 
być oddzielony od administracji 
banku. > •. - -

Deputowani głosowali za tym, 
y projekt został wciągnięty do 

Programu pracy tej sesji.
Następnie docent Uniwersyte­

tu Wileńskiego Walentinas Mi- 
lelenas zgłosił do omawiania 

projekt nowej redakcji ustawy 
£ . zmianach i uzupełnieniu 
Kodeksu Cywilnego Republiki 
j a k ie j " .  Poparto go po pier- 
Wszym czytaniu.

Posiedzeniu wieczornym 
Raczono omawianie i jedno- 
w«“ »e przyjęto ustawę Repub- 

1 utewddei o ewidencji księ-

REPUBL1KI

gowości. Powzięto także uchwałę 
o trybie uprawomocnienia tej 
ustawy.

^Następnie deputowany Kań. 
tnie ras Saja odczytał oświadcze­
nie w sprawie wczorajszego oś. 
wiadczenia deputowanego Jonasa 
Laucziusa, w którym, wyraża się* 
oburzenie, że z powodu rozłamu 
Rada Najwyższa Republiki Lite­
wskiej obraduje oddzielnie i nie 
podejmuje ważnych ustaw. Dzi­
siaj, zaznaczył Kazimieras Saja 
w sali obrad zebra ł f  się a wie 
stromy. Jednak znowu padają 
zaczepne repliki, traci się czas. 
Nie zatwierdzono przyjęcia usta­
wy o granicach Litwy w pilniej­
szym trybie, jeszcze raz wy­
kpiono starania premiera o 
wprowadzenie na Litwie większe­
go porządku i odpowiedzialności. 
Kończąc Kazimieras Saja zwró­
cił się do swych kolegów depu­
towanych. których naprawdę ob7 
chodzi jutro Litwy, by spokoj­
nie i rzeczowo zakończyli ten 
dzień pracy, a także trudny i 
konfliktowy tydzień.

Omawiano projekt ustawy o 
podatku gruntowym. Po przyję­
ciu kilku artykułów w omawia­
niu projektu ogłoszono przerwę.

Deputowani omawiali projekty 
uchwał „O wcześniejszych wy­
borach do Rady Najwyższej (Se­
jmu)**. Ryły cztery warianty pro­
jektów. Najwcześniejsza propono­
wana data wyborów — 5 wrześ­
nia. Autor tego projektu — 
przewodniczący Rady Najwyższej 
Wytautas Landsbergis, najpóź­
niejsza — 8 listopada. Ten pro­
jekt przygotował deputowany 
Jonas Tamułis. Do omawiania 
zgłoszono projekt założeń usta­
wy o wyborach do Rady Najwy­
ższej (Sejmu) Republiki Litews­
kie!.

(ELTAJ

W. Landsbergis postanowił 
udać się do Szwajcarii

Rady Naiwyi- 
iaa t^ S S l Łltewaklel Wytau- 
S g l p g t f g  znalazł możliwość 
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Oświadczenie Prezydium Rady Najwyższej
W  ostatnim okresie zarów­

no na sali posiedzeń Rady 
Najwyższej, jak też poza nią 
na wiecach, pikietach i w 
środkach _ masowego przeka­
zu coraz częstsze stały się 
nieuzasadnione wypowiedzi, 
oskarżenia, bezpośrednie i 
anonimowe pogróżki, obeigi 
lub nawet otwarte oszczer­
stwa pod adresem poszcze­
gólnych polityków, frakcji i 
partii. To jeszcze bardziej 
zaognia sytuację polityczną 
i wyrządza szkodę zasadom 
państwa demokratycznego, 
poszukiwaniom przez polity­
ków porozumień i rozsąd-

Republiki Litewskiej
nych kompromisów..

Apelujemy do deputowa­
nych Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej i wszy­
stkich obywateli Litwy, aby 
w rozstrzyganiu złożonych 
problemów politycznych, za­
nim nie nastąpią wybory 
do Sejmu, ńie kierować się 
wyłącznie emocjami, swe

stanowisko popierać jasnymi 
argumentami, zachować po­
wściągliwość i rozsądek. 
Spodziewamy się, że dobra 
wola i chęć rozwiązywania 
wspólnych problemów Litwy, 

' a nie tylko spraw grupo­
wych lub partyjnych, pozwoli 
nam na dalsze umacnianie 
państwowości i . demokracji.

Przewodniczący Bady INaJwyise] Republiki Litewskiej 
Wytautas LANDSBERGIS

.17 czerwca 1992 r.

żegna), szkoło! q  wakacjach, szkole 
i przyszłych pierwszoklasistach
Ten rok szkolny tak się 

nam wydłużył, że nawet naj- 
wytrwalsi stracili już nadzie­
ję na jego zakończenie. A  
jeszcze pogoda tego praco­
witego czerwca z nas zadr­
wiła — słońcem darząc nas 
praktycznie na okrągło. Nde 
pomogły protesty uczniów i 
niezadowolenie nauczycieli 
—  tak jak cała Europa, bę­
dziemy się uczyli w czerwcu 
też. Tylko Się okazało -r^jze 
słów kierownika Departame­
ntu Szkół przy Ministerst­
wie Kultury i Oświaty, prof. 
Zaborskaite .—  iż szkoła mo­
gła zmienić swój harmonog­
ram pracy (np. zimą pracu­
jąc też w soboty), by zao­
szczędzić kilka letnich dni. 
Zapóżno ta informacja dotar­
ła do szkół, ale na przyszły 
rok, jak znalazł, jak też to, 
że każda szkoła powinna bar­

dziej twórczo i elastycznie 
układać pracę, realizować 
własne koncepcje nauczania 
i wychowania, f Nie jest to. 
<łatwe£- wymaga od ludzi cią­
głej twórczości; i improwiza­
cji-. A  za tym musi stać wie­
dza i osobowość. Nauczyciel 
— tak wiele od niego zależy I 
Czy sprosta stawianym wy­
maganiom? Czy szkoła bę­
dzie tym miejscem, gdzie 
młodzież obcując z mądrymi, 
twórczymi ludźmi wkroczy 
w dorosłe życie nie tylko z 
bagażem wiedzy, ale też z 
wyrobioną postawą obywateL 
ską, wolna i twórcza- Ta­
kiej młodzieży społeczeństwo 
może jedynie sobie życzyć.

A  szkoła? Szkoła nasza tak 
wiele eksperymentów „nieo­
mylnych" teoretyków na so­
bie doświadczywszy, przebu­
dowując się, stając się to

„europejską", to „narodową" 
rtaiś nie ma łatwego życia. 
Prawda, jak nigdy chyba do­
tąd ma określony margines 
luzu' i z tego powinna nau-. 
czyć się j korzystać. Nie uła­
twi pracy szkołom z .pewno­
ścią fakt, iż uczniowie mają 
obowiązek uczyć się lO lat. 
Ten proces „oczyszczania" 
szkół po 9 klasach został 
przerwany. Minusy tego to 
pozostający w klasach star­
szych uczniowie niezbyt 
garnący się do nauki i roz­
luźniający roboczy nastrój 
klasy. Z  drugiej jednak stro­
ny takie postawienie sprawy 
daje możność niezdecydowa­
nym wydorośleć i bardziej 
świadomie dokonać wyboru: 
szkoła czy nauka . zawodu. 
Odwołanie „planów" skiero-

(Dokończenie ze str. 3)

Szwajcarii. Oświadczono to na 
briefingu 18 czerwca w Radzie 
Najwyższej.

Do Szwajcarii Wytautas Lan- 
'dsbergis uda się 19 czerwca w 
godzinach popołudniowych.

(ELTA)

W TURG IELAC H  TEŻ JUŻ W AKACJE
Ostatnie dzwonki, egzaminy, ma. 

tura — wszystko to już ucznio­
wie i nauczyciele mają poza so­

bą, Ostatnie chwile w szkole: 
ze swa nauczycielką historii, pa­
nią Tamarą Furso przyszli się

B ielskiej Szkoły Sredniet w re­
jonie loIecMiickim. Wesołych

WFot,C Bronisława Kondratowie*
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Posiedzenie Prezydium Rady Najwyższej
17 czerwca odbyło się posie­

dzenie Prezydium Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej, £óje 
prowadził przewodniczący .Rady 
Najwyższej- Wyłautas Landsber- 
gis. Na posiedzeniu rozpatrzono 
prawie 20 kwestii.

Zatwierdzono duża grupę sę* 
dziów sądów dzielnicowych miast 
i rejonów. W uroczystej atmos­
ferze przed sztandarem Republi­
ki Litewskiej ślubowali oni wier­
ność Republice litewskiej, prze­
strzeganie jej konstytucji i us­
taw, obronę praw, wolności i in­
teresów lu d z i . ______________ _

Po przedstawieniu sędziów 
dzielnicowych pierwszy zastępca 
ministra sprawiedliwości Repub­
liki Litewskiej Zenonas Jukne- 
wiczius, jak też przewodniczący 
Sądu Najwyższego MiodaUgas 
Loezys odnotowali, że od sę­
dziów najniższego szczehla są­
dów — dzielnicowy — w du­
żym stopniu będzie zależał stan 
praworządności w naszym państ­
wie. Sędziowie dziś powinni być 
nie tylko ludźmi wykwalifikowa­
nymi, rzeczowymi, ale też rze­
telnymi, potrafiącymi' wytrwale 
i gorliwie wcieftać w życie usta­

wy Republiki Litewskiej.

Rangę nadzwyczajnego i peł­
nomocnego ambasadora nadano 
Dainiusowi Junewicziusowi. „ Zo­
stał on mianowany nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym ambasado­
rem w Rzeczypospolitej Polskiej.

Postanowiono powołać grupę 
roboczą do rozpatrywania przy­
wrócenia prawa własności do 
zachowanego mienia, zorganizo-' 
wać sondaż socjologiczny w spra­
wie wyborów Rady Najwyższej 
(Sejmu).

fELTA)

Ministrowie europejscy 
spotkają się w Bonn,

18 czerwca do Bonn celem 
wzięcia udziału w rozpoczynają­
cym się 19 czerwca seminarium 
ministrów krajów Unii Zachod­
nioeuropejskiej udali się .mini­
ster spraw zagranicznych Algir- 
das Saudargas, minister ochro­
ny kraju Audrius Butkewiczius, 
deputowany do RN Władimir 
Jarmolenko oraz doradca mini­
stra spnxvr zagranicznych Egidl- 
jus Wareikis. W  Niemczech do 
delegacji dołączą ambasado rowie

Waidotas Antanaitis ł Adolfas 
Wenskus.

Na to seminarium zaproszono 
przedstawicieli trzech państw 
bałtyckich, jak też Bułgarii, Pol­
ski, Rumunii, Węgier, Czecho­
słowacji.

Spodziewane jest, że podczas 
^potkania uda się omówić pro­
blemy wycofania obcych wojsk 
ż Litwy, Łotwy i Estonii.

Do Unii Zachodnioeuropejskiej

6. Jelcyn spotkał się z kierownictwem Kongresu USA
. We środę prezydent Rosji Bo­
rys Jelcyn spotkał się na Kapi­
tolu z kierownictwem Kongresu 
USA. W  spotkaniu uczestniczyli 
spiker laby Reprezentantów Tom 
Foley, liderzy frakcji demokra­
tów i republikanów w Senacie 
i Izbie Reprezentantów, przewod­
niczący najważniejszych komite­
tów Kongresu.

Odpowiadając na pytania re­
porterów prezydent Rosji potwie­
rdził raz jeszcze, że przybył do 
USA nie’ po - to, by „prosić' o 
pomoc14, lecz by rozwijać współ­
pracę rosyjsko r amerykańską i

podpisać porozumienie w spra­
wie zmniejszenia arsenałów ją­
drowych i inne dokumenty, któ­
re mają na zawsze zlikwidować 
konfrontację w stosunkach ty oh 
krąjów.

Jak oświadczyli po spotkaniu 
liderzy demokratów i republi­
kanów w Senacie, po przemó­
wieniu B. Jelcyna w Kongresie 
ustawodawcy uzyskali większe 
możliwości zatwierdzenia projek­
tu ustawy w sprawie poparcia 
dla reform Rosji/.

Prezydent USA Geo^ge • Bush 
1 prezydent Rosji Borys Ĵelęyn

„Zieloni Skandynawii przeciwko 
rosyjskiemu zagrożeniu atomowemu

OSLO, W  swoją największą 
wyprawę wyrusza statek norwe­
skich ekologów „Bellona1'. W 
najbliższych dniach wypływa on 
z Oslo i do 25 sierpnia odwie­
dzi 32 miejscowości (przeważnie 
na terytorium Rosji), notując 
wszystkie przypadki zanieczysz­
czeń materiałami radioaktywny­
mi. Dewiza wyprawy brzmi — 
/.Połóżmy kres rosyjskiemu za­
grożeniu atomowemu".

Dowódca wyprawy Franh-Hupo 
Storelv mówi:

„W czasie rejsu będziemy u- 
powszechniali informację o za­
grożeniach, jakie powodują o- 
biekty atomowe w Rosji. Siłow­
nie atomowe na półwyspie Koła 
są w bardzo- złym stanie, nale­
żą do najniebezpieczniejszych na 
świecie. Prócz nich. w Rosji jest 
jeszcze 125 atomowych okrętów 
podwodnych i innych,. 4 stare 
statki, wykorzystywane do skła­
dowania odpadów radioaktyw­
nych, 60 skreślonych z listy je­
dnostek atomowych, które po 
prostu pozostawiono przy brze­

gu na pastwę rdzy. Jest jeszcze 
wiele znanych i nieznanych 
miejsc składowania odpadów ra­
dioaktywnych, zanieczyszczają­
cych morza Barentsa i Karskie. 
Nie wolno zapominać również o 
atomowym okręcie podwodnym 
„Komsomolec", który zatonął 
koło wybrzeży Norwegii, plano­
wanym wznowieniu podziemnych 
wybuchów jądrowych na Nowej 
Ziemi.

W  najnowszym numerze cza­
sopisma „Bellona Magasin" za­
mieszczono budzące zgrozę zdję­
cia), które przed kUfcnmą dnia­
mi pokazywano również na kon­
ferencji w Rio de Janeiro. Jest to 
zwyrodniały embrion człowieka 
— ofiara promieniowania) radio­
aktywnego. Zdjęcie zostało wy­
konane w jednym ze szpitali Cze­
labińska.

Jeszcze w czasach stalinows­
kich w pobliżu Czelabińska zbu­
dowano całkowicie tajny zakład 
broni atomowej. W  1967 roku 
nastąpiło tu wielkie nieszczęście 
Z powodu nadzwyczajnej po su-

LECH WAŁĘSA — AGENTEM BEZPIEKI?
WARSZAWA. Okazuje się, że 

agentami służby bezpieczeństwa 
Polska komunistycznej byli ak­
tualny prezydent kraju Lech Wa­
łęsa, marszałek Sejmu Wiesław 
Chrzanowski, minister spraw za­
granicznych Krzysztof Skubisze­
wski. były szef grupy doradców

premiera Zdzisław Najder, prze­
wodniczący Konfederacji Polski 
Niepodległej Leszek Moczulski 
i -■ jeszcze kilkudziesięciu posłów 
na Sejm, byłych ministrów, se­
natorów.

A. DEGUTIS, 
kor. ELTĄ

k r y m in o g e n n a  s y t u a c j a  w  m o ł d o w ie

(Mołdowa-Press 
./"J- Sytuacja kryminogenna 

w Mołdowie iest lcrytycma, oś­
wiadczył na posiedzeniu parla­
mentu minister spraw wewneiiz- 
nych republiki. K. Antocz.

680 ŝromadzone
we wschodnich rejonach; Moldo- 
wy sity, ministerstwa spraw we­
wnętrznych i policja praktycznie

ńie mają możliwości wykonywa­
nia bezpośrednich obowiązków. 
Natomiast świat przestępczy nie 
pomija okazji.

Wyniki są widoczne: tylko w 
d<H?u ostatniej doby w .repub­
lice zanotowano 83 przestępst­
wa. w tym 53 _ to kradzieże
mienia społecznego i, osobistego 

obywateli.

S P O R T
■  r -

Mieczkowski — 
wicemistrzem Europyl

należy 9 państw: Belgia, Hiszpa­
nia, Włochy, Wielka Brytania, 
Luksemburg, Holandia, Portuga­
lia, Francja, Niemcy (wszystkie 
one są również członkami Wspó­
lnoty Europejskiej i NATO). U- 
nia ta stanowi swoiste przymie­
rze obronne Wspólnoty Europej­
skiej.

(ELTA)

podpisali we środę w Waszyng­
tonie siedem dokumentów. Są 
to: historyczny układ w sprawie 
redukcji o 2/3 arsenału broni 
jądrowej; umowa o przyjaźni i 
współpracy między USA i Ro­
sją; wspólne oświadczenie USA 
i Rosji w sprawie globalnej och­
rony; porozumienie w sprawie 
ograniczenia zbrojeń; wspólne oś­
wiadczenie w sprawie współpra­
cy w kosmosie; porozumienie, 
na któretgo podstawie przewiduje 
się uniknąć podwójnego opodat­
kowania dochodów i dwustronna 
umowa w sprawie inwestycji.

chy wyschła część jeziora Kara- 
czaj, do którego wylewano od­
pady radioaktywne. Wiatry roz­
niosły radioaktywny kurz z 
wyschłego dna jeziora po 
okolicy. Sumaryczna; jegó ra­
dioaktywność wynosiła mniej 
więcej tyle samo, co 3 tysiące 
takich bomb, jakie zrzucono 
na Hiroszimę. W  latach 1968— 
1971 w rejonie tym przyszły na 
świat 20—22 niemowlęta z wie­
lkimi wadami Zdaniem specja­
listów organizacji „Lekarze prze­
ciwko wojnie atomowej'*, jest 
to niewątpliwy skutek promienio­
wania radioaktywnego, gdyż po­
dobne zwyrodnienia zaobserwo­
wano również w .pobliżu Semi- 
pałatyńska i na wyspach Muru- 
foa na Oceanie Spokojnym, 
gdzie dokonywano wybuchów ją­
drowych.

WPROWADZA SIĘ 
KORONĘ ESTOŃSKĄ

TALUNN (ETA—ELTA). Ko­
mitet reformy pieniężnej Repub­
liki Estońskiej poinformował a- 
gencję ETA. że od 20 czerwca 
w kraju wprowadza się do obie­
gu koronę estońską jako jedy­
ny środek płatniczy.

Gotówka będzie wymieniana w 
dniach 20— 22 czerwca w punk­
tach wymiany pieniędzy, które 
będą czynne od godz. 9 do 22.

Komitet reformy pieniężnej 
obszerniej poinformuje o refor­
mie pieniędzy w specjalnie przy­
jętej uchwale.

— Kiedy robiłem z Tobą przed 
ponad rokiem duły wywiad, nie 
za bardzo pasowałeś do od lat 
bytującej na naszych łamach ru­
bryki „W gościnie u byłych 
mistrzów". Owszem, z jednej 
strony piękną karierę Judoki 
I sambisły miałeś niby za so­
bą, z drugiej zapewniałeś Jed­
nak, ie z wielkim sportem roz­
bratu nie zamierzasz brać, że 
masz w „prochownicy" wiele 
jeszcze suchego „prochu", który 
postarasz się wykorzystać. Swla_ 
dom tego, wywiad z Tobą opa­
trzyłem tytułem „Sługa Kano" i

i „W  gościnie u byłych (?) mi- 
I strzów". Jak widać, miałem 

dziennikarskiego nosa i dobrze 
z tym pytajnikiem trafiłem Bo 
o Alglsie Mieczkowskim znowu 
głośno. No, ale pochwal się 
sam..
■. — Nie nawykłem do tego. 

Skoro jednak mam mówić o os­
tatnich sukcesach -— to wypada 
chyba zacząć od czwartego w 
swej kolekcji tytułu mistrza 
Litwy w sambo, jaki zdobyłem 
w końcu maja br. w wadze do 
74 kg, pokonując w walce fina­
łowej samego Feliksasa Jankau- 
skasa, mającego w swej boga­
tej kolekcji trofeów nawet „do. 
to“ w mistrzostwach Europy. 
Sukces był tym cenniejszy, że 
odniesiony po 10-letniej przer­
wie. _

— Wygrałeś mistrzostwa Lit­
wy i miałeś przez to otwartą 
drogę do udziału w mistrzo­
stwach Europy?

— Tak. Teraz, gdy Związek 
Radziecki się rozpadł jest o to 
łatwiej.

— W  mistrzostwach Europy, 
Jakie 5—6 czerwca miały miej­
sce % Moskwie, na pewno nie 
było za to łatwo?

*—9 Nie uwierzysz, jeśli stwier­
dzę, że tytuł wicemistrza Euro­
py kosztował mnie znacznie 
mniej wysiłku niż tytuł mistrza 
Litwy. W  finale uległem, co pra 
wda, Rosjaninowi Władimirowi 
Igruszkinowi ze znanego w ca­
łej Rosji ośrodka sambo w 
Kstowie. Srebrny medal też jed­
nak bardzo się liczy.

— Wiem, że przed rokiem 
przestałeś być sługą Kano w 
szkole judo, zostając asystentem 
wychowania fizycznego w Aka­
demii Policyjnej.

— Tak, zgadza się. A  obe­
cny etat sprawił, że mogę nadal 
być blisko wielkich pasji mego 
żyda: judo i sambo. Szczególnie 
c-bck tego drugiego, stanowiące­
go dla każdego policjanta ponie­
kąd „chleb powszedni", gdyż 
wprawa w chwytach jest wielce

obezwładnia^^Hprzydatna
przestępcy. ______

Mamy dobrze wyposażoną b.B 
lę walk, a rektor Akademii Xl.B 
wydas Pumputis jest wiel^B 
przychylny naszym poczyd^K 
niom. Finansował wyjazd 
Mcskwy, był bardzo rad z me-B 
go „srebra" i zdobytego tantieM 
tytułu mistrza Europy junior^^P 
Dariusa Szalkauskasa — słucha*® 
cza Akademii. W ' ogóle naszaB 
uczelnia ma dobre tradycji ttt 
sambo, niezmiennie dzierżąc paLB 
raę pierwszeństwa w systemie! 
MSW.

— W poprzedniej rozmowfcl 
znacznie więcej miejsca udzieli.E 
łeś Judo. Teraz „kołujemy1' wó.gjT 
kół sambo. Czy ma to oznaczać, B 
że te dyscypliny w twojej lu-1 
rlerze jakby zamieniły stel 
miejscami?

— Nie. Bo żadnej z  nich* nie| 
oddaję palmy pierwszeństw a
One idą przez moje życie rów*B
no legie. Judo bynajmniej nie[_
zdradziłem A  potwierdzeni^ j|
tego niech -będzie moja dzu-K 
łalncść jako prezesa federacffl 
judo m. Wilna;

— Tytuł mistrza Litwy, wice-1 
mistrza Europy i co dalej?.. ■

— Bardzo chciałbym wystarał 
tować na mających się o d b yc i 
listopadzie br. w Londynie ■ mi-1 
strzcstwach świata w sambo. V |

- grę wchodzą jednak pieniąd^H 
Taki wyjazd będzie kosztowa®, 
granicach 700 dolarów. Trzejfcff 
się uśmiechać łaskawie w stron$K 
bogatych. A  nuż ktoś zechce* 
wystąpić w roli sponsora. MoieB 
Pumputis raz jeszcze brzęknj|fl 
uczelnianą kiesą...

— Życzę Q  zatem efekto* B  
nych chwytów na matach Loa*|, 
dyn u.

Rozmawiał 1 
Henryk MAŻULMB

NA ZDJĘCIU: wicemistrz Eu-' 
ropy Algis Mieczkowski.

Fot. Walery Charln I

Kto awansuje, kto odpada
Coraz bliżej mają do decydu­

jących rozstrzygnięć drużyny 
startujące w puli finałowej IX 
piłkarskich mistrzostw Europy. 
Przedwczoraj wyłoniono półfina­
listów w grupie I. Doszło* do 
sporej - niespodzianki, albowiem 
poza burtą znalazły się tak re­
nomowane jedenastki jak repre­
zentacje Anglii i Francji. W  os­
tatnich meczach Anglicy ulegli 
Szwedom —  1:2, a Francja z 
Identycznym wynikiem przegra­
ła z Danią.

O ile sukces Szwedów nie 
jest niespodzianką (w końcu

UROCZYSTOŚCI NAJSWtęTSZEGO CIAŁA 
I KRWI CHRYSTUSA

Uwaga! Zaszły zmiany w obchodach
Uroczysta procesja i ulicami 

Wilna zapowiedziana ba niedzie­
lę — 21 czerwca ruszy, jak już 
informowaliśmy, po Mszy ,św. z 
Katedry, lecz iMsza ta została 
przeniesiona z godz. 12.30* na 
godz. 18.15. Trasa procesji -1 roz­
lokowanie ołtarzy ‘ nie uległy

zmianie. Przepraszamy naszych 
Czytelników za podanie niedok­
ładnej informacji, lecz wynikło 
to nie z winy redakcji. \ Czas 
'Mszy św. został zmieniony w 
dniu, gdy ukazała Idę nasza po- 
pop rzędni a informacja 1 było za 
późno na jej sprostowanie.

gospodarzom ponoć pomagaftfl 
„własne ściany"), o tyle awans® 
Duńczyków, którzy załapali & B 
na mistrzostwa zamiast wyklu-H 
czonej Jugosławii jest niespo* B  
dzianką nie lada.

Czarna rozpacz toczy nato-B 
miast sympatyków futbolu «|  
Anglii i Francji. Szczególny- za-1 
rzut sprawili Anglicy. Ich ber- C 
barwne ..remisy z Danią 1 Fran­
cją oraz przegrana ze SzwecftB 
sprawi z pewnością, że na st 
trenerze reprezentacji G. Tayto-I 
rze nie zostanie po krytyce jso-1 
chej nitki. Mówi się nawet o je-1 
go-rychłej rezygnacji.

Pakują bagaże i wyraMęl 
przed czasem wracają do dom#! 
Francuzi. Jechali do Szwedg 11 
wielkimi aspiracjami, po wsp*' f  
niałej serii zwycięstw w elimina- j 

rejach. Niestety, ze Szwecji spu* ■  
ścili Wyraźnie z tonu, tworZ4c® 
ledwie cień drużyny, która 
tak wielkim stylu zdobyła!3' Br  
wans.

Wczoraj zostali wyłorjienrflc' 
zostali dwaj półfinaliści. ’ W  gru' f l  
pie II Holandia grała z Nienuj^M| 
md, a Szkocja ze WspólnoW f. 
Państw Niepodległych.
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Każdy z nas ma w  swym 
życiorysie szkołę, a w  niej 
swego nauczyciela, człowie­
ka i .  jednego z  widu —  do r 
którego' słów, h postaw, doś­
wiadczenia może się w  ży­
ciu odwołać. Dla wielu setek 
uczniów Wileńskiej Szkoły 
Średniej nr 29 takim właś­
nie człowiekiem jest pani 
Maria Arońefca. Nauczyciel 
historii —  w naszej szeroko­
ści geograficznej przedmiot 
ten nigdy nie był łatwy do 
wykładania. Ideologiczne 
schematy, określone ramy 
dozwolonej prawdy —  nau-8 
czydel musiał z tym sobie 
radzić. Jak radził, zależało 
od jego, siły Wewnętrznej, 
odwagi nawet. Pani Maria 
Arońska potrafiła. W  ciągu 
wszystkich lat swej pracy 
— a historię wykłada w  
szkole tej już od 30 lat —  
ucząc dzieci przeszłości świa­
ta, ludzkiej cywilizacji, idąc 
z nimi przez wieki i epoki, 
starała się n ic narzucać im 
utartych wniosków i ocen, 
lecz widzieć fakty i w  dy­

skusji, badaniu, szukać ich 
oceny, tej tak pożądanej 
prawdy.
' Oziśf pomimo-, ż e : upa­
dły pewne sztywne ramy, 
a nauczyciel historii ma o 
wiele więcej swobody .w 
dobieraniu zarówno źródeł, 
jaik i materiału krytycznego, 
niesie jednak na swych bar 
kach ogromną odpowiedzial­
ność zo to, czy młodzież po' 
trafi'w tym chaosie znaleźć 
punkty oidbicia, odpowiednie 
na miarę czasów postawy. 
Zresztą ta odpowiedzial­
ność ciąży nie tylko na .hi­
storykach. W  szkjole nr 29, 
gdzie pracuje tak wielu doś­
wiadczonych ' nauczycieli 
wspólnie o to dbają. Tak 
samo zresztą, jak wspólną 
sprawą wszystkich jest tu 
znana „Świtezianka", a w  
swej klasie —  tegorocznej 
IX —  paini Maria ma cały 
zastęp „świteziankowiczów".

Kiedy mówimy °  wychowa­
nkach, o dzieciach, różnych 
lat pani Maria unika katego­
rycznych ocen: tamci daw­

niej byli lepsi lub ci —  gor­
si. Każdą, klasę, a miała w 
swym życiu szkolnym.- .już 
cztery promocje1 spotyka z 
myślą: „oto moje dzieci" i 
żegna, cóż, wiadomo jak —  
pożegnania zawsze mają w  
sobie wiele smutku. Swych 
dzisiejszych dziewiątoklasi- 
stów na szczęście nie musi 
żegnać: praiwie wszyscy
przyjdą 8 po wakacjach d6 
klasy X. Prawda, troje —  
tak kochanych —  pojedzie 
do lićeum w Łomży. Sama 
chodziła z nimi na spraw­
dziany,. cieszyła się, gdy do­
skonale sobie poradzili, a 
dziś taki smutek ogarnia, aż 
łza w oczach się kręci... Cóż, 
taki jest właśnie los 'nau­
czyciela: uczyć, dawać wie­
dzę i 1 miłość, a potem że­
gnać, by twoje dzieci jesz­
cze dalej, wyżej się wspię­
ły... '

Ostatni dni roku szkolne­
go wcale nie są łatwe: poś­
piech, urwanie głowy... Pani 
Maria też jest zaaferowana 
setkami spraw. A  jednak w

W
końcu przyznaje, że nie 
odczuwa prawie zmęczenia, 
zresztą, szkoła nigdy ją nie 
męczyła. „Łatwo mi ta praca 
zawsze szła" mówi z uś­
miechem. Oj, nie tyle łatwo, 
ile z miłością traktowana 
nie była ciężarem — tak so­
bie myślę. I życząc pani 
Marii Arońskiej, a w  jej 
osobie, wszystkim nauczycie­

lom pogodnych, wspaniałych 
wakacji, chciałabym też ży­
czyć nieustającej miłości, 
zdrowia, szczęścia jak naj­
więcej.

Janina OSIEWICZ 
NA ZDJĘCIU: nauczycielka

historii, prezes kola ZFL Wileń­
skiej Szkoły Średniej nr 29 pani 
Marla Arońska.

Fot. Bronisława Kondratowicz

0 wakacjach, szkole i przyszłych pierwszoklasistach
(Dokończenie ze str. 1)

wywania do zawodówek, po­
zostawia swobodę wyboru 
szkoły przez ucznia i rodzi­
ców. O He uczeń nadąża, nie 
może zostać zmuszany do 
porzucenia nauki w szkole 
średniej, (powstające licea i 
gimnazja pozwolą uczniom 
bardziej skutecznie wykorzy­
stać swe zdolności). Szcze­
gólnie jest to ważne'dla pol­
skich* szkół, które „Wykonu­
jąc plany", czasami „Ytylfe- 
wały z kąpielą" też tych ucz­

niów, którzy mieli szansę 
szczęśliwie dobrnąć do matu* 
ry. Matura, dla wiehi nauka 
na niej się skończy. A  jed­
nak otrzymane świadectwo 
dojrzałości stawia ich w  jed­
nakowej pozycji startowej 
do dalszej nauki (niech nawet 
po upływie kilku lat). Matu­
ra -y' to też podstawowy ba­
gaż wiedzy na .całe życje^i 
co do tego, nikogo widocz­
nie nie trzeba przekonywać.

Tegoroczne lato będzie też 
okresem reorganizacji szkół. 
Zmieniają się kryteria istnde-

Jui wakacje — uczniowie z Mejszagolskiej Szkoły Średniej w 
rejonie wileńskim są nastawieni ca odpoczynek 1 luz.

Fot. Bronisława Kondratowicz

nia i kompletowania szkół 
średnich i dziewięcioletnich 
(samo życie, a raczej potrze­
ba oszczędzania nas do te­
go zmuszai) i jedynie szkoły 
początkowe będą zakładane 
nawet przy minimalnej ilo­
ści uczniów. W  rejonach 
pod wileńskich też będzie 
trwał proces rozdzielania 
kilkujęzycznych szikół, zakła* 
dimia nowych na życztenle 
rodziców: litewskich, pols­
kich, białoruskich... Nie 
wiem, czy wielu się znajdzie 
kandydatów do szkół biało­
ruskich, tatarskich... Wiem 
jednak, że rodzice - Polacy 
nadal często oddają swe 
dzieci do szkół rosyjskich 
bądź litewskich. Decyzja, o- 
czywiście, należy do rodzi­
ców, ale mną osobiście tego 
roku szkolnego wstrząsną! 
reportaż Telewizji Litwy 
Wschodniej z Jaszuńskiej 
Szkoły nr 2 z litewskim ję­
zykiem wykładowym. Otóż 
dyrekcja szkoły ubolewała 
nad tym, iż dzieci rozma­
wiają na przerwach „nie po 
litewsku1', a i w  rodzinach 
jeszcze nie mówią w tym 
języku. Zaś uroczy nauczy­
ciel pierwszaków z wprost 
rozbrajającą szczerośfJią 
przyznawał, iż jego ucznio­

wie na początku roku szkol­
nego w większości praktycz­
nie nie rozumieli oo do nich 
mówi. Po upływie pewnego 
czasu (półrocza) już lepiej 
sobie radzili, ale część nadal 
miała ogromne trudności. O  
wszem, na lekcjach jest we­
soło, nauczyciel bawi się z 
dziećmi, śpiewa  ̂ uczy- ich 
pięknej mowy litewskiej 
(podstawowych słów), ale ma 
przecież1 t&ż ich u>£zyć czy- 

_ tac, pisać, rachować, budo­
wać zdania i wypowiadać 
własne myśli. Po upływie ki­
lku lat chyba te dzieci nau­
czą się języka wykładowego 
swojej, szkoły, zgoda. Ale 
jakie „tajniki. wiedzy11 potra­
fią ,w ciągu tych lat zgłębić, 
jeżeli cały swój wysiłek mu- 

• siały skierować na to, by zro­
zumieć co do nich mówi ich 
nauczyciel.

Te dzieci nikt nie zmu­
szał do wyboru określonej 
szkoły. Tak zdecydowali ich 
rodzice. Ich wola okazała się 
najważniejsza i decydująca. 
A  jednak, wydaje mi się, że 
przy przyjmowaniu dziecka 
do szkoły, należy przynajm­
niej sprawdzić, czy zna ono 
język wykładowy, chociażby 
w minimalnym zakresie. Co 
na to pedagodzy, władze, oś­

wiatowe? Przecież poziom 
wiedzy tych dzieci, z pewno­
ścią nie dorówna nigdy po­
ziomowi rówieśników, którym 
zaoszczędzano podobnych ek­
sperymentów. Czy ktoś się 
nad tym zastanowił? A  prze­
cież ktoś też powinien pono­
sić odpowiedzialność za taki 
stan.

Ten obrazek z Jaszun mo­
że posłuży jako informacja 
do przemyślenia dla tych ro­
dziców, którzy tego lata szy­
kują swe dzieci .do szkoły. 
Już nieraz pisaliśmy, % i 
władze oraz rozmaite orga­
nizacje mam to ciągle przy- 

- pominą ją, że na Litwie "wa­
runki do kształcenia pols­
kich dzieci są najlepsze spo­
śród byłych republik "byłego 
ZSRR. Rzeczywiście, w  zasa­
dzie mamy rozległą sieć pol­
skich szkół. Może ich być 
jeszcze więcej, o ile rodzi­
ce dzisiejszych sześcio-sied- 
miolałków wyrażą taką wo­
lę i w  najbliższej szkole do­
żą podania z prośbą o nau­
czanie dziecka w  języku 
ojczystym. Historia nas do­
skonale nauczyła, że żadne 
eksperymenty, działania 
wbrew prawom natury ni­
czym dobrym się nie kończą. 
Pamiętajmy o tym, gdy ują­
wszy swe dziecko za rączkę 
pierwszy raz udamy się z nim 
do Szkoły.

Janina TUBILEWICZ

Finały olimpiady fizycznej „Satelita"
w*-!
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Po raz pierwszy pomyślnie 
sKonczyła się próba udziału 
młodzieży z Wileńszczyzny 
w Ogólnopolskiej Olimpiadzie 

izycznej. Zorganizowaliśmy 
nasz udział w postaci Ólim- 
P ady - Satelity, .korzystając 
* uprzejmości „Kuriera W i­
leńskiego", który opublikował 
zadania.
. Ostatecznie do finałów w 
Warszawie spośród dwunastu 
osób, które nadesłały roz- 
^ązania zadań tury wstęp­
ni®]. dotarły dwie: Grażyna 
yrunielewska oraz Andrzej 
JacuńskL oboje z Wileńskiej 
azKoły Średniej im. W. Sy- 
rokonjli Szykując się Blo- 

nie do finału nasi uczest- 
J P  pomocy' Ojca
Klincewlcza. spędzili Święta

Wielkanocne w gościnnych 
domacH byłych wychowan­
ków wileńskiego gimnazjum 
o.o. Jezuitów. Zaraz po świę­
tach, w lany poniedziałek, 
odbyło się losowanie nume­
rów startowych. Następnego! 
dnia olimpijczycy roźwiązy 
wali zadanie doświadczalne 
Była to swoista łamigłówka 
Każdy finalista otrzymał ko 
mplet różnorodnych mierni-l 
ków przyrządów i obiektów 
doświadczalnych, z których 
należało zmontować sensow­
ne doświadczenie fizyczne, 
by uzyskać określony wynik; 
Trzeciego dnia rozwiązywa­
no zadania teoretyczne. , .
./Ceciią szczególną zarówno 

zadań -teoretycznych, jak afi 
doświadczalnych, jest konie­

czność zaprezentowania nie 
tylko rzetelnej wiedzy, ale i 
pomysłowości. Rozwiązanie 
ich wymaga niekonwencjo­
nalnego potraktowania ma­
teriału, wczytywania się w 

i na pozór nieistotne informa­
cje pomocnicze,- a także zde­
cydowania podczas realizacji 
swojego pomysłu.

Naszym uczestnikom zabra­
kło z pewnością doświadcze­
nia w tego rodzaju impre­
zach. Nie odważyli się np. 
przepalić żarówki, aby w ten 
sposób uzyskać potrzebne 
dane doświadczalne:

Konfrontacja z polskimi u- 
czestnikami Olimpiady, wyło­
nionymi w drodze ostrej 
konkurencji spośród uczniów 
liceów z całej Polski, ujaw^

niła poważne różnice w pro- 
. gramach i poziomie naucza­

nia fizyki w liceach Polski i 
szkołach na Litwie. Problem 
ten jest z pewnością aktual­
ny dla maturzystów szkół wi­
leńskich, wybierających się 
na studia do Polski. Na przy­
kład, w dziale mechaniki 
brak w naszych podręczni­
kach całkowicie tematu dyna­
miki ruchu obrotowego ciała 
sztywnego. Podobne ograni­
czenia mają miejsce i w  in­
nych działach fizyki —  teorii 
magnetyzmu, optyce. Program 
liceów polskich jest z pew­
nością szerszy tematycznie. 
Poza tym podczas rozwiązy­
wania zadań jest szeroko sto­
sowany rachunek różniczko­
wy, rozkładanie na szeregi 
według małego parametru, 
rachunek przybliżony i inne 
metody matematyczne, które 
u mas stosuje się w  takim 
stopniu dopiero na studiach.

Osiągnięcie poziomu lice­
ów polskich nie może być 
sprawą wyłącznie samych _u- 
czniów ■ lub ruchu olimpijs­
kiego. Potrzebne są korekty 
do programów i podręczni­
ków szkolnych lub realizacja 
programów fakultatywnych 
i konsekwentna praca pod 
kierunkiem pedagogów. Do­
bra wola i osobiste zaanga­
żowanie polskich organiza 
torów Olimpiady dały nam 
możliwość poznania dzisiej­
szej sytuacji i otworzymy 
drogę do startów przyszłych.

Serdecznie dziękujemy Ko­
mitetowi Organizacyjnemu
Olimpiady Fizycznej i osoDi- 
ście dr. Waldemarowi Gorzr 
kowskiemu oraz dr. Pawł^ ‘

. Janiszewskimu. a także wsz£" 
stkim osobom, które- wsp^Y ' 
nasz udział w Oluepiadz*.

Romuald BRAZIS, 
i Ryszard N A R K O W IC Z ,

5 Jan SIROJC
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Opinie W ypaczony duch Helsinek
w  grudniu ,1991 r. (Polskę 1 Litwę odwiedziła delegacja 

komitetów helsińskich Danii 1 6zwec]L Jej celem było g a ­
danie sytuacji zamieszkałych w Polsce IJtwl^ r;J* “  J P  
wle _  polaków. Misję tę finansowała Rada Ministrów kra­
jów nordyckich. Delegacja spotkała się z przedstawldetoml 
obu mniejszości, funkcjonariuszami władz Litwy I Polski. 
Rozpowszechniony w  Europie wiosną 1092 r. oficjalny ko­
munikat zawiera *oplnię delegacji w  tych kwestiach.

Gdy się czyta ten komuni­
kat, niejednokrotnie powsta­
ją wątpliwości. Czy rzeczy 
wiście komitety helsińskie 
łączą Europę, czy też chcą 
zwaśnić jej narody? W  ko­
munikacie jest mnóstwo
świadomych i nieświado­
mych wypaczeń, tendencyj­
ności, z łatwością między 
wierezami odczytywanej przy­
chylności wobec strony pol­
skiej, krytycyzmu wobec 
postępowania władz litew­
skich lub litewskiej mniej­
szości narodowej.

Już sama postać dokumen­
tu świadczy o stronniczej 
pracy komisji. Np. w naś­
wietlaniu sytuacji ogólnej 
położenie Polaków litewskich 
wy łuszczone zostało jako ca­
ły. łańcuch bied przemilcza­
jąc wszystkie przychylne 
środki władz litewskich dla 
zachowania polskiej tożsa­
mości narodowej. W  określe­
niu sytuacji Litwinów w Pol­
sce przede wszystkim uwy­
pukla się tę śmieszenie małą 
pomoc władz polskich dla 
spraw kulturalnych Litwi­
nów. Nie da się też porów-* 
nać propozycji dla obu 
stron: delegacja popiera żą­
danie Polaków posiadania 
uniwersytetu polskiego w  
Wilnie, gdy tymczasem

strona litewska prosi, aby 
pozwolono jej rozmawiać w  
szpitalu w  języku ojczy­
stym...

W  komentarzu tym usiłu- 
<je się zwrócić uwagę na naj­
bardziej kardynalne błędy 
faktyczne, nieadekwatne po­
równania, oczywistą tenden­
cyjność. Być może, sprawi 
to, że organizacje polskie na 
Litwie, których wpływ na 
autorów dokumentu jest nie­
wątpliwy, zastanowią się nad 
swymi żądaniami, ich treś­
cią i formą;' może doda to 
nowego bodźca w niełatwym 
dialogu obojga narodów.

„OBAWY LITWINÓW'1. 
„Większość Polaków miesz­
ka w tzw. Kraju Wileńskim 
(po angielsku „Wllnoland"), 
który po wytyczeniu granic 
między nowymi państwami 
— Polskim 1 Litewskim po 
pierwsze} wojnie światowej 
do 1939 r. stanowił teryto­
rium Polski".

Nie było to „wytyczaniem 
granic*', lecz okujpacją. Wi- 
leńszczyzna nigdy nawet za 
czasów wspólnego państwa, 
nie należała do Polski, po 
rozgromieniu jednak w  1920 
r. Armii Czeitwonej nad W i­
słą kierownictwo polskie po­
czuło apetyt na ziemie 
wschodnie „od Pińska do

Dźwiny, od Połągi do Dnie­
pru". ponieważ łamanie sło­
wa danego państwom za­
chodnim i<na konferencji w  
Sjpaj byfo rzeczą, meoezpie- 
czną, postanowiono uciec się 
do obmcy. Autorem takiego 
planu był Józei Piłsudski, a 
wykonawcą generał L. Żeli­
gowski. Argument polski, że 
okupacja Wileńszczyzny od­
grodziła Litwę od Związku 
Sowieckiego i uratowała jej 
niepodległość państwową w 
latach 1919— 1939, czyli sta­
ło się mniejsze zło, pochodzi 
z tradycyjnego repertuaru 
agresorów wszechczasów. 
Związek Sowiecki również 
„bronił" Litwy przed im­
perializmem światowym w 
1940 roku...

„Rząd litewski dąży do 
wysiedlenia i rozrzucenia po 
całym kraju Polaków zamie­
szkałych w  tym tradycyjnie 
polskim regionie".

Brak jakiegokolwiek faktu, 
potwierdzającego takie „dą­
żenia11. Powtarzanie tych nie­
dorzeczności ma na. celu 
zwaśnianie narodófw, powo­
dowanie napięcia między 
pbu państwami. Czy to mają 
na celu komitety helsińskie?

„OBAWY POLAKÓW". 
„Większość Polaków Wileń­
szczyzny, stanowiąca mniej­
szość narodową w niepodle­
głym Państwie Litewskim, 
nie czuła się bezpiecznie i w  
związku z tym podczas re­
ferendum . 9 lutego 1991 r. 
głosowała przeciwko niepod­
ległości".

Stwierdzenie „nie czuła się 
bezpiecznie" powielane było

przez miejscowe kierowni­
ctwo KPZR -— rozgrywające 
„kartę polską" na zamówie­
nie Moskwy i usiłujące 
wszelkimi sposobami po­
wstrzymać dążenie Litwy do 
wolności i niepodległości. 
Faktyczne ignorowanie re­
ferendum było oczywistym 
łamaniem ustaw litewskich, 
niemniej i w  takich nawet 
warunkach komunistycznego 
ucisku większość uczestni­
ków referendum opowiedzia­
ła się za niepodległą Litwą".

„Mniejszość polska oba- 
wtó się .próby wysiedlenia 
Polaków z Ich rodzinnej zie­
mi. Obawiają się oni, że Je­
śli Polacy żyć będą w  roz­
proszeniu, stracą wpływ na 
władze lokalne oraz. parla­
ment Litwy".

Brak jakiegokolwiek fak­
tu, uzasadniającego te oba­
wy. Żyć razem czy osobno
— Polacy zadecydują o tym 
sami. Prawo litewskie zabra­
nia przymusowej de<porta- 
cji łudzi. Polacy, zarówno 
jak i inni obywatele Litwy 
swój wpływ na lokalne wła­
dze i parlament litewski wy­
rażają poprzez wybory.

„SYTUACJA HISTORYCZ­
NA". „W  1920 r. podczas 
wojny między Polską a 
Związkiem Sowieckim Wilno 
1 Wileńszczyzna zajęte zo­
stały przez wojsko polskie 1 
w  1922 r. przyłączone do 
Polski. Po pakcie Mołotow
— Rlbbentrop z 23 sierpnia 
1939 r. Wileńszczyzna zgod­
nie z umową z 10 paździer­
nika 1939 r. przekazana zo­
stała Litwie".

Poprzez konfrontację ty<$ 
dwóch taktów historyczny^ 
usiłuje się stworzyć | wraź* 
nie, ze zagarnięcie Wileńfg 
czyzny byio niemalże natu­
ralnym biegiem historii^ \ 
przekazanie trzeciej czę§ć» 
tego kraju Litwie — wynj.B 
kiem przestępczego paktu! 
Zapomina się dodać, że ope-H 
racja wileńska 1920 r. byfeK 
aktem agresji, okupacją, §■ 
tego rodzaju „przyiączen$nB 
prawo międzynarodowe ńfel 
uznaje. Wraz z rozpoczęciem i  
agresji niemieckiej przech^B 
ko Polsce w 1939 r. Niemcy! 
uporczywie propónowały Lft.ł 
wie samodzielne odzyskansB 
Wileńszczyzny z użyciem® 
siły wojskowej przeciwjjB 
ujarzmionej Polsce. Litwal, 
po ogłoszeniu swej neutruH 
ności nie stanęła po stronili 
Niemiec, aczkolwiek odzyska-1 
nie Wileńszczyzny f- czyftB 
. okupowanego terytorium w I  
aspekcie moralnym byłoby! 
aktem całkowicie usprawuM 
dliwionym. Przejmując for-l 
malnie Wileńszczyznę od 
Rosji Litwa zapłaciła za fo l  
częściową utratą suwerera 
ności, wpuszczeniem sowici 
ckich baz wojskowych. Po-i 
nadto kwestia wileńska sta-E 
nowiła zaledwie znikonjH 
część tego wielkiego spisku! 
dwóch tyranów XX w., któ-l 
ry wkrótce całkowicie pod-1 
porządkował państwa bał­
tyckie, a cała Europa utonął 
ła w morzu krwi i cierpiefl 

„Do 1939 r. mieszkańcami i 
Wilna | Wileńszczyzny h  |

(Dokończenie na Str. 5) I

Prasa duńska o sytuacji Polaków na Litwie

Litwa narusza prawa mniejszości
Mniejszość polska ciągle 

jeszcze jest dyskryminowa­
na, a jej prawa naruszane, 
stwiierdtził Bjfim Elmquist, 
przewodniczący międzynaro­
dowej federacji komitetów 
Helsińskich.

B. Elmąuist przebywał na 
początku maja na - Litwie 
wspólnie z delegacją duńsko- 
szwedzką, pragnąc zbadać 
problemy dotyczące bezpoś­
redniego zarządzania w rejo­
nach zwartego zamieszkania 
Polaków.

„Zlikwidowanie pełnomoc­
nictw rad terenowych nie 
wytrzymuje żadnej krytyki, 
poradziliśmy kierownictwu

Litwy, aby jak najprędzej 
rozpisać wybory" ;— powie­
dział B. Elmąuist.

Delegacja nie rozpatrywa­
ła oświadczeń dotyczących 
kierowników rady.

„Niektórzy kierownicy mo­
że popierali przewrót —  po­
wiedział B. Elmąuist — ale 
tylko sąd może podjąć de­
cyzję w  tej kwestii* a tym­
czasem, jak widzimy, nie 
rozpoczęło się jeszcze na­
wet dochodzenie w  tej spra­
wie. Rozwiązanie rad i od­
mowa przeprowadzenia no­
wych wyborów bardziej są 
podobne do kary zbiorowej 
bez żadnego dochodzenia, co

całkowicie koliduje z między­
narodowymi normami praw 
człowieka" —  podkreślił 
przewodniczący Komitetu 
Helsińskiego.

ZDRADA -

Profesor Erik Siesby, dok­
tor prawa z Komitetu Hel­

sińskiego Danii również wcho­
dził w  skład delegacji.

Jest on przeświadczony, 
że Litwa, która teraz jest u- 
czestnikiem Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie (KBWE), działa 
wbrew celom, związanym z 
prawami mniejszości, wyra­

żonym w  Kopenhaskim Do­
kumencie KBWE.

Co więcej, takie traktowa­
nie Polaków stanowi1 naru­
szenie deklaracji o. przyjaź­
ni i dobrym sąsiedztwie, któ­
rą Litwa podpisała z Polską.

„Nie mam wątpliwości co 
do tego, że władze Litwy 
rozwiązały polskie rady, bo 
chciały podzielić Polaków i 
zmniejszyć ich wpływy.

Zastępca przewodniczące­
go Rady Najwyższej B. Kuź­
micką przyznał otwarcie, że 
nie chciałby, aby Wilno sta­
ło się nowym Berlinem Za­
chodnim, mianowicie teryto­
rium okrążonym przez wro­
ga. Pragnie on zmienić skład 
narodowościowy tego regio­
nu. I chociaż podpisali oni 
deklarację, to jednak nie są 
skłonni przestrzegać jej —  
powiedział p. Siesby. — 
„Jest to już ’za wiele".

UWARUNKOWANIA M

Komitet KBWE nie może I 
podjąć żadnych kroków wo-1 
bec krajów, naruszającymi 
porozumienia KBWE, ale p. I 
Siesby uważa działalność ko-1 
mitetu za bardzo doniosłaM 

„Polska bardzo oględolej 
krytykuje Litwę, nie chcąc I 
psuć sąsiedzkich stosunków | 

powiedział Siesby. —  Ktoś I 
powinien wyjaśnić tym przy-1 
wódcom, że powinni postępk i 
wać wobec swej mniejszości! 
zgodnie z zasadami praw I 
człowieka".

Erik Siesby podkreśli I 
fakt, że w  odbudowie swej I 
gospodarki kraje bałtyckie I 
są uzależnione od pomocy fi* I 
nansowej i, jego zdaniemu 
demokracje zachodnie powin-l 
ny warunkować swą pomoc I 
gospodarczą.

Mniejszość polska — poważną próbą demokracji litewskiej
Ponad 90 proc. mniejszoś­

ci polskiej na. Litwie jest 
teraz obywatelami litewskimi, 
ale skarżą się oni. że 'nie 
postępuje się z nimi jak z 
obywatelami.

»,W domu tym mieszkał 
wielki pisarz Adornas Micke- 
wiczius" — głosi tablica pa­
miątkowa na jednym z do­
mów Starówki Wileńskiej. I 
chociaż poeta pisał po pols­
ku i podpisywał się Adam 
Mickiewicz, a czwartą część 
mieszkańców miasta stanowią 
Polacy, to napis został wyko­
nany tylko po rosyjsku i po 
litewsku.

Mniejszość Polaków na 
Litwie uważa tę nieprawidło­
wą pisownię polskich naz­
wisk za jedną z wielu prób 
Litwinów zdławienia ich toż­
samości kulturowej. Przesz­

kody gramatyczne stanowią 
jedną z przyczyn, które utru­
dniają zgodne współżycie 
mniejszości.

Poważną przeszkodą jest 
podjęta we wrześniu roku 
ubiegłego przez parlament 
Litwy uchwała w sprawie 
rozwiązania rad w\ dwóch 
rejonach, zamieszkałych głó­
wnie przez Polaków — wi­
leńskim i solecznickim.

pd tego czasu w obydwu 
rejonach wprowactzono bez­
pośrednie zarządzanie i wy­
znaczeni przez rząd kierow­
nicy Litwini zastąpili Pola­
ków.

W  roku ubiegłym rząd 
mówił, że rozwiązanie „pol­
skich" rad jest środkiem 
tymczasowym, gdyż kierow­
nicy rad byli przesłuchiwani 
na - podstawie podejrzenia o

popieranie prób przewrotu w  
Moskwie i przestrzeganie u- 
staw sowieckich zamiast no­
wo przyjętych ustaw litews­
kich. Nowe wybory odbędą 
się za 6 miesięcy, mówili 
kierownicy.

— Mimo to już minęło 9 
miesięcy, natomiast daty wy­
borów jeszcze nie wyznaczo­
no i nie będzie to rozpatry­
wane w  parlamencie do 
września.

ODROCZONE WYBORY

„Nie 'wiem, kiedy odbędą 
Się nowe wybory —  może 
jeszcze w tym roku, ale oso­
biście uważam, że mogą być 
odroczone dopóty, dopóki 
proces prywatyzacji nie po­
sunie się do przodu" —  mó- . 
wi Juozas Drlngelis, członek

parlamentu z frakcji więk­
szości Sajudisu i zastępca 
przewodniczącego komisji 
Rady Najwyższej do badania 
działalności antykonstytu­
cyjnej w  rej. wileńskim i , 
solecznickim.

Jego podstawowy argu­
ment dotyczący odroczenia 
wyborów jak najpóźniej, nie 
odpowiada duchowi' demo­
kracji: ostatnio Demokratycz­
na Partia Pracy Litwy, spad­
kobierczyni Partii Komunis­
tycznej, osiągnęła postęp w  
rejonach wiejskich, więc pa­
nu Dringelisowi nie byłoby 
przyjemne, gdyby opozycja 
uzyskała za dużo miejsc w  
radach rejonowych.

„Prywatyzacja ziemi zmie­
ni świadomość polityczną 
tych ludzi — mówi on. —  
Obecnie nie mają oni wła­

snego zdania, gdyż ciągfól 
znajdują się jeszcze pod I  
wpływem komunistów", a

(Przewodniczący komisji || 
Romualdas Ozolas, również 1| 
członek Sajudisu, zgadza jsięR 
z opinią Dringelisa dotyczą* S  
cą wyników prywatyza|||H 
chociaż jego zdaniem, jes*M 
rzeczą nierealną tak długgfl 
zwlekać z wyborami.

„Powinniśmy bardzo o g l? l  
dnie zbadać*, kto popie^B  
pucz i działalność antykonj^jpH 
tucyjną, kto zaś nie —  §|| f( 
wi on. —  Ale wybory 
każdym przypadku mogli 
odbyć się przed zakońafl 
niem dochodzenia — mo#?J 
to być tą jesienią".

(Dokończenie na str. 6)



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” I#  czerw ca 1992 r. str. S
I

Wypaczony duch Helsinek
(Dokończenie ze sir. 4)

większości byli Polacy 1 2y 
dzi. Litwini- w Wilnie przy­
puszczalnie stanowili mniej 
niż 2 proc.".

Spisy ludności w tym ok­
resie były tendencyjne. Rząd 
polski prowaaził aktywną po­
litykę wynaradawiania, to­
też niebezpiecznie było uzna­
wać się za Litwina. W  ogó­
le skład ludności nie decy­
duje o przynależności pań­
stwowej dowolnego teryto­
rium. Kształtuje ją rozwój 
historyczny.

„KO* WiĄZANlE RAD TE* 
ptiwMiwifcn". „w  dwocb re* 
jonacn '„ w lino** 1" „Soieczni- 
*r* 9 września 1991 r. roz­
wiązane zosiaiy rady tereno­
we. bprawują w  mch rządy 
dwaj miano wam przez rząd 
Litwy Komisarze, nie znają­
cy języka •polskiego. Wszy­
scy roiacy, Którzy pracowa­
li w administracji rejono­
wej, zostali zwoiniem i za; 
stąpiem przez Litwinów. 
Mniejszosć polsKa przyczynę 
tę uznaje za niedostateczną. 
Rząd litewski znalazł doda­
tkową przyczynę: Polacy zi­
mą 1991 r. poparli referen­
dum ZSRR, mimo że RN po­
stanowiła zbojkotować je. 
Rany polskie powzięty sporo 
uchwal antykonstytucyj­
nych. Ten ostatni zarzut na­
leżało rozpatrywać sądownie, 
zamiast, rozwiązywać rady. 
Deputowani, RN, Polacy, oś­
wiadczyli, że rozwiązanie rad 
oznacza łamanie litewskiego 
prawa. Poglądy komunistów 
deputowanych, .popierają­
cych sowieckie reierenaum 
i  pucz nie odzwierciedlają 
poglądów większosci Pola­
ków. - Rząd oświadczył, że 
rozptsze wybory za trzy mie­
siące, ale tek się nie stało *.

Wspomniane w  dokumen­
cie komitetu helsińskiego 
nazwy rejonów „Wilno!' i 
„Soleczniki" nie są uprawo­
mocnione na Litwie, nie ma . 
ich na' mapie Litwy. Nawet 
w nawiasach nie wskazamo 
oficjalnych nazw litewskich. 
Już sam ten fakt dowodzi 
stronniczości komisji i braku 
kompetencji. Zarzuty, że 
„komisarze nie znają pol­
skiego" a więc należy ich 
zamienić —  są absurdalne. 
Wymaganie znajomości ję­
zyka polskiego przez pracow­
ników państwowych obowią­
zuje nie na Litwie lecz w  
Polsce. Mniejszość polska
sądząc, że sprzyjanie faszy­
stowskiemu zamachowi sta* 
an nie jest dostatecznym po­
wodem do rozwiązania rad, 
zapomina historię Europy
XX wieku. Rozwiązanie rad 
przewidują litewskie ustawy. 
Zakładają one, że bezpośre­
dnie zarządzanie można
wprowadzić na okres do jed­
nego . roku, w związku z 
czym odroczenie wyborów 
na trzy, sześć czy dwanaście 
miesięcy nie jest łamaniem 
litewskiego prawa.

„TERYTORIUM „WIELKIE. 
GO WILNA". „Mieszkających 
na wsi Polaków interesuje 
możliwość reprywatyzacji 
ziemi. Ponieważ prawo na 
odzyskanie ziemi nie doty­
czy terenu miejskiego, Pola­
cy stracą możliwość odzy­
skania swego mienia, znajdu­
jącego się na terenie wiel­
kiego Wilna. Polacy obawia­
ją się, że zasiedlenie wiel­
kiego Wilna wyruguje ich z 
rodzinnej Wileńszczyzny".

Zgodnie z najnowszymi 
ustawami prawo do ziemi 
dotyczy też terenów miej­

skich, „wielkie Wilno" nie 
jest żadną przeszkodą w od­
zyskaniu ziemi. Ponadto 
przynależność do „wielkie­
go Wilna" budzi nie tylko 
zatroskanie, ale też daje 
pewne przywileje. Polacy 
wiedzą o tym i bynajmniej 
nie wszyscy skarżą się orga­
nizacjom międzynarodowym. 
A  propos podobne problemy 
nurtują nie tylko podlwileń- 
skich Polaków; o wiele wię­
ksze namiętności rozgorzały 
wokół innych miast litew­
skich —  Kowna, Poniewieża
i in., gdzie „karta polska" 
w  ogóle nie wchodzi w  ra­
chubę. Stąd wniosek, że os­
karżanie Litwy o koloniza- 
torskie zakusy nie ma żad­
nych podstaw.

„WYPACZENIA". „Z uwa­
gi na piany „wielkiego Wil­
na" zamierza się zmienić 
podział administracyjny re­
jonów w ten sposób, aby 
Polacy stali się mniejszością 
w każdym z rejonów1*.

Po pierwsze idea „wielkie­
go Wilna**, jak na razie,

■ jest jeszcze w  stadium roz­
ważań teoretycznych, istnie­
ją wątpliwości, czy w  ogó­
le zostanie wcielona w  ży­
cie. Mysi o tym, że rejony 
będą tworzone na zasadzie 
narodowościowej z zastoso­
waniem jakiegoś, mechanizmu 
mieszania narodów, może po­
wstać jedynie u człowieka z 
chorobliwą wyobraźnią. Po 
wtóre, podział administracyj­
ny państwa stanowi kompe­
tencję tego państwa, nie 
wymaga uzgadniania ani z 
innymi państwami czy też 
organizacjami międzynarodo­
wymi. Np., chociaż Litwini 
zamieszkali w Polsce, na Su- 
wałszczyżnie, aczkolwiek 
mieszkają w  sposób zwarty 
lub rozproszeni na trzy gmi­
ny, Litwa nie wszczyna z 
tego powodu skandalu na 
skalę międzynarodową.

„ŚRODKI MASOWEGO  
PRZEKAZU". „W  związku z 
rozwiązaniem obu rad zamk­
nięto lokalne gazety polskie.
Z obowiązków zwolniony zo­
stał redaktor polskich audy­
cji radiowych Romuald Mie­
czkowski. Program polski, 
nadawany wcześniej na całą 
republikę obecnie transmitu­
ją tylko lokalne ptacje jTVM.

Po sierpniowym puczu za­
mknięto komunistyczne gaze­
ty nie tylko w  języku pols­
kim, ale też litewskim i ro­
syjskim. Obecnie wydaje się 
8 polskich gazet i czasopism, 
w tym również lokalne gaze­
ty polskie wileńską i solecz- 
nicką, z dotacji państwowej 
korzysta również „Kurier 
Wileński". Litewskie Radio
ii Telewizja codziennie nadają 
audycje w języku polskim 
(w niedzielę audycja 45-mi- 
nutowa). działa Telewizja 
Litwy Wschodniej, retransmi- 
tuje się Telewizję Polską. 
Pracownicy telewizji L radia 
przyjmowani są i zwalniani 
z pracy na podstawie ich 
kompetencji, nie zaś naród o-

„DYSKRYMINACJA1*. „Po­
lacy narzekają, że są dyskry­
minowani w  pracy. Mówi się, 
że przede wszystkim zwalnia 
się z pracy ludzi narodowoś­
ci polskiej. Nie ma Polaków 
wśród ministrów czy na in­
nych wysokich stanowiskach. 
Mówi się, że wszyscy praco­
wnicy rad terenowych zastą­
pieni zostali przez Litwinów. 
Polacy czują się dyskrymino­
wani, że nie zezwala się im 
na msze w języku polskim w

Katedrze Wileńskiej, jak ró­
wnież dlatego, że Imiona 
polskie 1 nazwy miejscowoś­
ci Ciągle jeszcze muszą być 
pisane po litewsku".

Opieranie się w  poważnym 
dokumencie na pogłoski, słu­
chy, nie zaś dokładne fakty 
nie budzi zaufania, toteż bez 
konkretów takie „dowody** 
dyskryminacji nie są nić war­
te. Absurdem jest nazywanie 
dyskryminacją faktu, że Po­
lakom nie zezwala się na 
msze w Katedrze Wileńskiej. 
Polacy mogą się modlić w je­
denastu wileńskich kościo­
łach, a Litwini —  w czterna­
stu. Mimo to że Litwinów w  
Wilnie jest trzykrotnie wię­
cej niż Polaków, Polacy ma­
ją dwukrotnie lepsze warun­
ki dó pełnienia obrzędów re­
ligijnych niż Litwini. Mimo 
takich dysproporcji przy u- 
roczystych okazjach naboże­
ństwa polskie odbywają się 
też w  Archikatedrze.

Imiona polskie wprowadza 
się do systemu gramatyki li­
tewskiej poprzez ich adapta­
cję, czyli dodawanie końcó­
wek, podobnie jak w  języku 
czeskim końcówki otrzymują 
wszystkie obce nazwiska 
żeńskie. Zarysowuje się ten­
dencja do pokonania pew­
nych trudności w  podawaniu 
nazwisk polskich w  wersji 
oryginalnej. Prasa polska na 
Litwie, niestety, również po­
daje nazwiska litewskie w 
transkrypcji polskiej, aczkol­
wiek ani w  aspekcie fonety­
cznym, ani technicznym nie 
sprawiłoby trudności stoso­
wanie specyficznych liter li­
tewskich. Tak zwane „pols­
kie nazwy miejscowości'* 
mogą być używane w  mo­
wie potocznej i tekście, ofi­
cjalne adresy mają być je­
dnak pisane zgodnie z państ­
wowymi wykazami nazw ge­
ograficznych. Dotyczy to ró­
wnież geografii miast, czy 
nazw ulic. Prasa polska na 
Litwie, ignorując historyczne 
realia, przestrzega przedwo­
jennych nazw z okresu oku­
pacji nawet w oficjalnych 
adresach.

„WYKSZTAŁCENIE". „W  
latach sowieckiego panowa­
nia system szkół polskich na 
Litwie podupadł. W  1945 r. 
było 300 szkół polskich, obe­
cnie zostało zaledwie około 
80. Szkoły działają tylko w  
tych rejonach, gdzie Polacy 
stanowią większość. Na 
Uniwersytecie Wileńskim nie 
ma katedry języka polskiego 
I literatury. Nowo mianowa­
ny rektor Uniwersytetu Pol­
skiego powiedział, że ma 
wykładowców i studentów, 
ale nie może otrzymać ze­
zwolenia na korzystanie z 
pomieszczeń. Delegacja 
zwróciła się do uniwersyte­
tów krajów skandynawskich, 
aby te udzieliły pomocy**.

O ilości szkół decyduje ■ 
nie to, co było przed 50 la­
ty, lecz konkretna liczba 
uczniów w chwili obecnej. 
Na Litwie jest dziś 126 szkół 
po&kich. Praktycznie zaspo­
kajają one potrzeby Poia- 
ków. Wileński Instytut Pe­
dagogiczny dla szkół pol­
skich przygotował nauczy­
cieli 15 specjalności. Abitu­
rienci Polacy korzystają z 
ulgowych warunków wstę­
pnych, niemniej na 118 
miejsc przyznanych im w 
r.sz. 1991/92 złożono zaled­
wie 95 podań. W  większości 
wyższych uczelni Litwy Po H  
lacy mogą składać egzaminy 
w języku ojczystym, istnieje 
możliwość studiów w Polsce.

W  sprawie, założenia uniwer­
sytetu polskiego decydujący 
głos ma Rada Naukowa Lit­
wy, oceniająca poziom nau­
kowy wykładowców, ewen­
tualną liczbę studentów, wa­
runki nauki, a także wszel­
kie możliwości ekonomiczne 
państwa oraz potrzeby nau­
ki.

„MNIEJSZOŚĆ LITEWSKA 
W  POLSCE". „Ministerstwo 
Kultury Polski finansuje 3 
edycje kulturalne: „Auszrę", 
„Lithuanlcę", „Lithuanię".

„Czesopismo „Auszra" jest 
jedynym litewskim wyda­
niem Litwinów w Polsce. 
Dopiero od roku 1990 korzy­
sta on z dotacji państwo­
wej. Poczty polskie nie 
przyjmują prenumeraty „Au- 
szry", toteż redakcja „Ausz- 
ry" sama zmuszona jest wy­
syłać czytelnikom numery 
czasopisma. O dwóch innych 
edycjach Litwini w Polsce 
nic nie słyszeli. Są to edy­
cje naukowe wydawane w  
języku polskim,

„Litwini na Suwalszczyżnie 
mogą słuchać Radia litew­
skiego i oglądać Litewską 
Telewizję. Co tydzień miej­
scowe radio nadaje pół­
godzinną audycję w języku 
litewskim**.

Radio Litewskie na Su­
walszczyżnie jest słyszalne, 
ale odbiór Telewizji Litew­
skiej wymaga specjalnych 
anten. Starania na rzecz te­
go, aby Telewizja Litewska 
retransmitoWana była w  Pol­
sce, nie odniosły skutku. 
Półgodzinne audycje radio­
we z Białegostoku nie są 
słyszalne dla dwóch trzecich 
Litwinów w  Polsce, czyli 
około 20 tysięcy osób. Wła­
dze polskie nic nie robią 
dla poprawy sytuacji.

„W  pięciu szkołach i jed­
nym gimnazjum przednjioty 
wykładane są w  języku li­
tewskim. W  innych szkołach, 
o ile w  klasie jest co naj­
mniej 8 uczniów Litwinów, 
przedmioty również mogą 
być wykładane po litewsku. 
W  niektórych szkołach jeżyk 
litewski wykłada się doda­
tkowo*1.

W  Polsce jest tylko jed­
na uczelnia, w której moż­
na zdobyć wykształcenie 
średnie w języku litewskim 
—  jest to gimnazjum w  
Puńsku. Pozostałe pięć wspo­
mnianych szkół — to szko­
ły początkowe. Język lite­
wski jako przedmiot nie­
obowiązkowy wykłada się 
jeszcze w  kilku szkołach, ale 
z powodu nieprzychylnej at­
mosfery, dyskryminacji i 
prześladowań ich liczba stale 
maleje. Starania o otwarcie 
szkoły litewskiej w Sejnach 
nie spotkały się z aprobatą 
władz polskich. Litwini pol­
scy tylko w klasach począ­
tkowych uczą się z litew­
skich podręczników, a już 
potem korzystają z polskich. 
Żadnych ulg Litwini wystę­
pujący na wyższe uczelnie 
Polski nie mają.

„W  Polsce nie ma uniwer­
sytetu litewskiego, aczkol­
wiek język litewski wykła-* 
dany jest na uniwersyte­
tach Warszawskim I Poznań­
skim".

Na uniwersytetach War­
szawskim i Poznańskim ję­
zyk litewski wykładany jest 
dla wąskiego grona osób, in­
teresujących się bałtystyką. 
Uniwersytety te nie mają nic 
wspólnego z problemami oś­
wiaty Litwinów w Polsce.

„Są cztery kościoły litew­
skie, a w Sejnach, Warszawie

1 Wrocławiu msze odprawia* 
ne są w  języku litewskim*** 

Najnowsza statystyka jest 
taka: kościołów litewskich 
takich, w których nabożęĄ- 
stwo byłoby odprawiane tyl- 
kó po litewsku, w Polsce nie 
ma. Nabożeństwa w języku 
litewskim odprawia się w 
Puńsku, Sejnach, Smolanach, 
Zagarach i . tylko raz na 
miesiąc w Warszawie. Stara­
nia Litwinów w sprawie mszy 
w Suwałkach nie odniosły 
skutku.

„SKARGI LITWINÓW". 
„Skargi z powodu traktowa­
nia przez Polskę po raz pier­
wszy usłyszano w  marcu 
1991 r. Skargi te zrozumiane 
zostały jako reakcja na na­
rzekania Polaków w lutym 
tegoż roku w związku z 
traktowaniem Polaków na 
Litwie. Grupa Litwinów wy­
słała Ust do Senatu, Sejmu I 
prezydenta Polski. List ten 
składa się przeważnie z cy­
tatów, zaczerpnięty z listu 
Polaków Litwy**.

Litwini walczą o swe pra­
wa nie od roku 1991, lecz 
przez wszystkie lata powo­
jenne. Władze polskie przez 
całe dziesięciolecia ignoro­
wały protesty Litwinów, po 
prostu nie uznawały litew­
skiej mniejszości narodo­
wej. Stawiać znaku równoś­
ci między skargami Pola­
ków na Litwie i Litwinów w  
Polsce bynajmniej nie moż­
na. „Skargi" Polaków w  
1991 r. inspirowane były 
przez struktury KPZR, zmie­
rzające do odzyskania utra­
conych pozycji politycznych, 
a także rozłamu Państwa,. Li* 
tewskiego.

„Władze polskie są zdania, 
że nowe podręczniki litew­
skie mają być wydane na 
Litwie1*.

Władze polskie nie trosz­
czą się również wcale o 
przygotowanie nauczycieli 
dla szkół litewskich. Jest to 
sprzeczne z umową litewsko- 
polską w  sprawie paryteto­
wego rozwiązania proble­
mów oświatowych.

„Powinna być uznana lite­
wska tradycja pisowni imion 
litewskich**.

Nazwiska litewskie w  Pol­
sce są w  sposób brutalny 
transformowane na pokrew­
ne podobne nazwiska pol­
skie. Według polskiego 
wariantu z nazwiska nią 
sposób zidentyfikować przy­
należności narodowej Litwi­
nów. Jak dotychczas sytua­
cja nie poprawiła się.

Na końcu komunikatu ko­
mitetów helsińskich w cha­
rakterze załącznika dołączo­
no 6 rozmów z przedstawi­
cielami władz litewskich i 
polskich oraz organizacji 
społecznych. Tu również nie 
brak fałszu i dezinformacji. 
Na przykład, stwierdzenie 
Ryszarda Madejkiańca, że 
kierownikami szkół polskich 
są Litwini, i że w ogóle „Po­
lacy pod względem ekono­
micznym i socjalnym uważa­
ni są za obywateli drugiego 
gatunku*1, stwierdzenie sena­
tora Anny Skowrońskiej, że 
„po proklamowaniu niepod­
ległości dyskryminacja Po­
laków trwa przybierając 
wciąż nowe formy" itd. itp.
W  ogóle we wszystkich tych 
załącznikach 99 proc. tekstu 
poświęca się „bolesnym" 
problemom Polaków na Lit­
wie. O Litwinach w Polsce 
prawie nic się nie mówi, jak 
gdyby ich ni'e było.

Należy więc tylko ubole­
wać, że się zjawił taki nie- 
równoznaczny dokument.
Nie przynosi to zaszczytu 
organizacji międzynarodowej. .

Albinas LAPE
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WYJŚCIE Z LODÓW

Chociaż blisko 90 proc. 
Polaków przyjęło obywatel­
stwo Litwy zaąim została, 
niepodległą, to jednak 
sto oskarża się ich o p1®0" 
jalność wobec niepodległej

reS ą ^ W  że wielu Pola­
ków głosowało przeciwko 
niepodległości podczas zor­
ganizowanego praez Sowie­
tów referendum w  marcu 
1991 r„ natomiast w  maju 
roku ubiegłego rejony te 
nawet próbowały proklamo­
wać nie niepodległość, ale 
autonomią. *

Związek Polaków tłumaczy 
to obawą Polaków w obliczu 
nasilającego się nacjonaliz- 
mu litewskiego, jednakże 
członkowie Sajudisu uważa­
ją to za dowód nielojalności 
Polaków.

„Związek. Polaków prag- 
nie utworzyć tu region pol­
ski. Nie odsłaniają oni swo­
ich celów rozmawiając z 
wami, ale ich celem jest ut­
worzenie wielkiego państwa 
polskiego, obejmującego Lit­
wę, Białoruś i nawet część 
Łotwy'* — mówi pan Dringe- 
l:s z frakcji Sajudisu.

„Wiadomo, że rząd polski 
nie zgłasza pretensji do te­
rytorium Litwy, ale Polaka* 
mi tu manipuluje się. W  
przeszłości czyniła to Mos­
kwa, teraz natómiast War­
szawa" — mówi on.

„Polska nie ma żadnych 
roszczeń do terytorium Lit­
wy" -®! taka jest bezpośred­
nia odpowiedź Mariusza • Ma/: 
szkiewicza, charge d‘affairśs 
ad interim Polski w ^Wrlniê 1 

Nie jest on skłonny do 
charakteryzowania stosunków 
polsko - litewskich jako o- 
ziębłych. Od razu po rozwią­
zaniu rad rejonowych stosun­
ki powróciły1 do stanu nieuf­
ności i nieprzyjaźni z okresu 
międzywojennego. Nieco się 
ociepliło po podpisaniu dek­
laracji o przyjaźni i stosun­
kach dobrosąsiedzkich w sty­
czniu tego roku, ale stosun­
ki jeszcze nie są serdeczne. 

.„Staramy się patrzeć na

ten problem nie emocjonal­
nie —  mówi p. Maszkiewicz 

. —r wydaje się jednak, że lu­
dzie jak gdyby przebywali 
tu w lodówce przez 50 lat; 
Ich idee i koncepcje pasują 
do Europy 1940 r., nie zaś 
do współczesnego, nowocze­
snego demokratycznego
świata. Chcielibyśmy two­
rzyć państwo demokratycz­
ne, nie zaś rozstrzygać kon­
flikty modelu 1940 r.".

*Z drugiej strony, p. Masz- 
kiewicz nie może negować 
tego, że część etnicznych 
Polaków na Litwie chce zin­
tegrować się z Polską.

„Sądzę, że wielu Polaków 
z tego regionu w  głębi ser­
ca marzy o zjednoczeniu, ale 
żaden poważny polityk nie 
zgodzi się z tymi marzenia­
mi. Z naszej strony tylko 
popieramy etnicznych Pola­
ków tu, jeżeli są oni lojalni 
wobec niepodległości Repub­
liki Litewskiej'1 — podkreś­
lił charge d‘affaires ad inte­
rim Polski.

SJ&CE KRAJU

Pragnąc zrozumieć, dlacze­
go blisko 200 tys. Polaków \  
chłopów w południowo - 
wschodnim zakątku republi­
ki może być przeszkodą dla 
Litwinów, trzeba wiedzieć o 
symbolicznej ważności sto­
licy.

„Wilno jest historycznym 
i etnicznym sercem Litwy —  
wyjaśnia R. Ozolas ż frakcji 
Sajudisu. — Jeżeli Polacy 
nie chcą być obywatelami 
Litwy, to lepiej, żeby. wyje' 
ch&li mieszkający lii- i 
dzie powinni myśleć' o Lit­
wie jak o swojej ojczyźnie",. 1 

Chociaż Polacy i Litwini 
spierają się co do treści 
podręczników historii dla 
szkół ogólnokształcących, to 
jednak' trudno negować fakt, 
że kultura polska dominowa­
ła r w Wilnie w ciągu w ie -r 
kow i że okolice wokół sto­
licy zamieszkałe są przeważ­
nie przez ludzi, uważających 
się za Polaków.

„W  zupełności rozumiemy 
i zgadzamy się, że region 
wileński jest historycznie li­
tewski i należy do Litwy, ale

■Litwini, również powinni zgo­
dzić się z naszym pochodze­
niem i .przeszłością" —  mówi 
deputowany do parlamentu 
i redaktor polskiego dzien­
nika „Kurier Wileński" w  
Wilnie Zbigniew Balcewicz.

„Litewscy nacjonaliści 
pragną, abyśmy się przyzna­
li, że jesteśmy nikim innym, 
a tylko etnicznymi Litwina­
mi, którzy zostali „spoloni­
zowani", ale przecież nimi 
nie jesteśmy. Chcemy być 
Polakami, ale nie opuszczać 
regionu, do którego należy­
my. Chcemy być litewskimi 
Polakami" ■ mówi polski 
redaktor.

Podobnie niektórzy Litwi­
ni są ustosunkowani scepty­
cznie do sytuacji Polaków. 
Jednym z nich jest Donatas 
Morkunas z małej frakcji li­
berałów w  parlamencie. Jest 
on członkiem komisji praw 
człowieka i mniejszości na­
grodowych i jego niespokoj­
ne oczy pod gruibymi szkła­
mi okularów wyrażają jego 
zaniepokojenie z powodu 
rozwoju demokracji na Lit­
wie. Ńie jest on nastawiony 
zbyt optymistycznie.

POTRZEBA POROZUMIENIA

„Nasza frakcja jest przeci­
wko bezpośredniemu zarzą­
dzaniu w  rejonach polskich' 
—  mówi p. Morkunas. —  
Jest to błąd, przy tym nie 
prawny, a polityczny. Przez 
długi czas uczyliśmy się, jak 
być mniejszością i przetrwać, 
a teraz musimy uczyć się te­
go, jak być „większością i 
wcale nie jest to i łatwe. A j

Nie nautzyliśmy się jesz­
cze odpowiedni cp pOsfępoWać 
z ‘ naszymi mniejszościami, i 
to bezpośrednie zarządzanie 
może tylko pogorszyć poko­
jowe współistnienie —  twie­
rdzi Morkunas.

„Głównym naszym proble­
mem jest utworzenie dobrej 
demokracji, więc bardzo po­
trzebujemy porad i pomocy 
moralnej Zachodu, jeżeli 
chcemy pomyślnie zakończyć 
tę pracę".

Ulla KNUTSEN 
X-pres

18 maja 1992 r.

•: ; -  a ®tóHii

Stanisław SWIANIEWICZ

W s p o m n i e n i e

o mojej żonie Olimpii

N a d  N iem nem
Fot? A. Sutłcus

Gdy przyszły lata 1918 — _  
1920, prawie cała rodzina 
wzięła czynny udział w woj­
nie. Brat Lipki Eugeniusz do* 
sfał Virtuti Militari za wysa­
dzenie mostu na tyłach nie­
przyjacielskich, siostra Maria 
została odznaczona Krzyżem 
Niepodległości, starszy brat 
Stanisław —  największy au­
torytet w  rodzinie -^ciężko  
ranny podczas pierwszej 
wojny znalazł się w szere­
gach dopiero w 1920 r., wkró­
tce zginął jako dowódca 
kompanii w wileńskim puł­
ku strzelców (85 p.p.) w wal­
kach pod Krwawym Borem. 
Lipka służyła w  szeregach 
POW i kilkakrotnie jako 
kurierka przekraczała linję 
frontu za co otrzymała Me­
dal Niepodległości. Była na­
wet aresztowana, lecz zabie­
gła dzięki bezinteresownej 
pomocy jakiejś starej Ży­
dówki Należała do oddziału 
Dziuni Tejszerskiej, która 
była jedną z najdzielniej­
szych postaci kobiecych w  
dziejach Polskiej Organizacji 
Wojskowej w  okresie walk 
o niepodległość. Została roz­
strzelana przez Czerezwy 
cząjkę w 1920 r., podczas 
powtórnej okupacji Mińska 
przkz bolszewików.

Gdy latem 1919 r. Mińsk 
został zdobyty przez wojska 
polskie i miasto, odwiedził 
Naczelnik Państwa, zetknął 
się, z oddzi^łęm Dziumi; Tej- 
szerskjej na- jakięjś herfcja-. 
tce, zorganizowanej przez 
związki kobiece, r Józef Pił­
sudski powiedział harcerzom 
szereg komplementów za ich 
pracę z ciągłym narażaniem 
życia. Te komplementy jed­
nak zakończył rozkazem „A  
teraz marsz do szkół z pow­
rotem ".Lipka wkrótce potem 
znalazła się w  gimnazjum 
dla uchodźców w  Chełmnie 
na Pomorzu, gdzie ukończyła 
średnią szkołę.

Chociaż Lipka miała swo­
ją własną cegiełkę, którą 
dorzuciła do pracy w  POW, 
fascynacją całego jej życia 
było zbieranie opowiadań o 
roku 1863. Była to rozdmu­
chana iskierka, którą w  
dniach jej dzieciństwa rozpa­
liły pogawędki ze starym 
pastuchem Hryhorem. Już w  
latach nadchodzącej starości 
na emigracji zamieści ona w 
„Gońcu Karpackim" szereg 
szkiców dotyczących pow­
stania w Mińszczyźnie. Nig­
dy nie mogła darować S. Kie­
niewiczowi, że w  swojej mo­
nografii Powstania Stycznio­
wego2 pominął wkład Miń- 
szczyzny do walk 1863 roku. 
Uważała więc, że w miarę 
swoich -możliwości musi sta­
rać się tę lukę jakoś uzupeł­
nić. . W.

KÓŁKO 
To dziewczę z dworku z ja; 

wiło się na Uniwersytecie 
Wileńskim w  1921/22 roku 
akademickim i zapisało się 
na Wydział Przyrodniczy. 
Głowę trzymała przeważnie 
nieco pochyloną w  przód i 
duże ciemne oczy patrzyły 
na świait nieco spodełba, *z 
pewną nieufnością do roz­
mówcy. Lecz jednocześnie

2 Stefan Kieniewicz, Powsta­
nie styczniowe. PWN, Warsza­
wa, 1972.

Początek patrz w nr 118 (11887)

była w nich jasność, która 1 
wyrażała niezachwianą wia- \  
rę w nienaruszalny porządek 1 
moralny świata. Te same 1 
oczy, duże oraz pełne ufno- 
ści i wiary, widziałem pięć- 1 
dziesiąt lat potem w Kana- 1 
dzie, gdy były wpatrzone w j  
księdza, który dawał jej os- 1 
tatnie namaszczenie.

Była niewątpliwie nieprZe- 1 
ciętnie przystojna i atrakcyj- ]  
na, lecz od razu było widać, \ 
żę nie była to panna z mia- 3 
sta, ani też panna wychowa- j 
na przez guwernantki; wiało | 
od niej świeżością pagórków ] 
leśnych, pól oraz rwących 
potoków na’ dziale wodnym 
pomiędzy Niemnem a Dnie- 
prem, bo tam właśnie była 
jej ścisła ojczyzna. W  owych 
latach nigdy nie spotkałem 
jej w męskim towarzystwie. 
Przeważnie widziało się ją w  
gronie przyjaciółek z tego 
samego gimnazjum dla' u- 
chodźców w  Chełmie pomor­
skim. Była małomówna i wy­
glądała na bardzo nieśmiałą. 
Koledzy,: którzy prófbowali 
jakoś nawiązać z nią kon­
takt, narażali się na sponta­
niczne impertynencje, któ­
rych powodu ona sama pra­
wdopodobnie nie umiała so­
bie wytłumaczyć. Była w  
niej pewna swoista żywioło­
wość w reakcjach. ‘

W  latach 1922/23 widzia­
łem ją nieraz wychodzącą w  
wyświechtanynk kożuszku po 
mszy św. akademickiej z ko­
ściółka św, Anny/ który sta­
nowił' cud gotyckiej archi­
tektury. Zapytałem kiedyś 
stojącą przed kościołem
obok mnie ówczesną Mary- 
chnę Kukowiczównę, kto to 
jest, ta koleżanka, stanowią­
ca taik wybitnie ukraiński 
typ? Marychna odpowiedzia­
ła: „Achr to Lipka Zambrzy- 
cka, wielki dzieciak". Pomy­
liliśmy się obydwoje: Lipki 
ciemne, prawie czarne w ło -; 
sy, czarne duże brwi były 
prawdopodobnie wynikiem 
jakiejś domieszki krwi wę­
gierskiej a nie ukraińskiej, 
bo rodzina jej przed wieka­
mi przyszła dcx  Wielkiego 
Księstwa Litewskiego z Pod­
karpacia. Marychna pomyliła 
się również, bo Lipka wcale 
nie była dzieciakiem, miała 
tylko specyficzną postawę 
wobec życia, która nakazy­
wała jej widzieć świat jako 
ciągłą walkę dobra ze złem. 
Sprawiało to czasem wraże­
nie naiwności i pozbawiało 
poczucia humoru. Lipka nie 
lubiła, aby o zasadniczych 
prawdach mówiono żartobli­
wie; wydawało się jej wów- : 
czas, że rozmówca kpi z 
niej osobiście. Jedną z nie- - 
licznych trudności naszego 
życia małżeńskiego było to, 
że w wieku starszym mówiąc 
o rzeczach poważnych, rze­
komo miałem ironiczny uś­
mieszek na twarzy. Dopiero ■ 
potem, gdy zobaczyłem sie­
bie w  telewizji przekonałem 
się, że Lipka miała pewną 
rację. Lipka miała swój styl, | 
który wyniosła z wczesnego j 
dzieciństwa i zachowała do 
lat starości, wciąż żyła wspo­
mnieniami rozmów ze starym i 
Hryhorem i wciąż wertowała J 
w pamięci dzieje swoich ba- .j 
bek.

. (Cdn.)
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WYKOEZYSTAJMY
CIEPŁO SŁONECZNE

Pierwszy słoneczny kolektor 
zmontowano z pomoęą Szwedów 
i umieszczono na Placu Niepod­
ległości w JCownle. Każdy może 
sobie 'obejrZbć go, dotknąć a -  
pózriać sl« z jego ‘ konstrukcją. 
W  dobie zdrożenia energii war­
to zastanowić się f f z"
„ością działania takiego syste- 

. mu.
m otocykl n a  aukcji

19 czerw ca w  sklepie w iteb ­
skim p rzy  uL Kirtłm^ 9  °d b ę -  
dzie  się au kcja m otocykU  m iń­
skich. Początek  o  godz. 11.

INFORMATOR
łączno ściow ców

Ośrodek Obliczeniowy Łącz­
ności ma zamiar wydać w dru­
giej połowie 1992 r. informa­
tor organizacji i urzędów Lit­
wy. Osoby, które zechcą za­
mieścić w informatorze ogłosze­
nie, mogą zwracać się do 1 lip- 
ca pod adresem: ai Laiswes 58, 
pokój nr 507, tel. 22-96-76.

NOWE „OKĘCIE"

W niedzielę nowy międzyna­
rodowy port lotniczy w War­
szawie „Okęcie" przyjmie pier­
wszych pasażerów. Rocznie no­
we lotnisko będzie przyjmowa­
ło około 4 min pasażerów, po 
8 samolotów jednocześnie. W  
pięknym kompleksie poza pod­
stawowymi salami znajdą się 
różnego rodzaju sklepy i kio­
ski, zakład gastronomiczny, ho­
tel na 220 miejsc Stare „Okę­
cie” będzie przeznaczone dla 
ruchu wewnętrznego.

„MINOLTA" W WILNIE

'W  stolicy Litwy czynna jest 
wystawa znanej firmy japoń­
skiej „Minolta Trading Baltia", 
która towarzyszy uroczystemu 
otwarciu w WUnię filii firmy. 
Na wystawie można nabyć ad 
hoć kopiarki japońskie,‘ faxy, 
aparaty fotograficzne, samocho­
dy „Mazda" i In. towary. Ad­
res firmy — ul. Didżioji (Wiel­
ka) 11. '

NA KRYMIE — CISZA

Na Krymie jest obecnie po­
nad 300 pensjonatów, 100 sana­
toriów, około 30 ośrodków tu­
rystycznych. Co roku wypoczy­
wało w nich (jedynie ze skiero­
waniami) ponad 2 min osób. 
Dziś na Krymie jest cicho i pu­
sto, chociaż wbrew pogłoskom, 
nie rozlegają się tu strzały, czy 
wybuchy. Wybuchowe są ra­
czej ceny utrzymania: prywa­
tnie łóżko kosztuje 100 rb. za 
dobę, ceny jednego skierowania 

50 tys, rb., a skromny obiad 
we dwoje sięga 60 rb.

Z własnej praktyki możemy 
jednak powiedzieć, że podobne 
informacje krążyły w ubiegłym 
roku również o Kaukazie, tym 
niemniej doba w mieszkaniu 
prywatnym kosztowała pięcio­
krotnie taniej niż w Palandze, 
bo tylko 5 rb., & ogłoszenia o 
ę ^ e  wynajmuje się pokój 
wisiały na każdym domu.

mniej rubli,
WIĘCEJ TALONÓW

W czerwcu ilość talonów wy­
niosła 60—70 proc. będących 
^puaną w obiegu pieniędzy, 
w  lipcu wzrośnie to do 80 proc. 
Republika zainteresowana jest

w jak największym gromadze­
niu rubli, więc też . prawdopo­
dobnie banki będą wymieniały 
ruble na talony i odwrotnie. 
Na razie robi się to tylko w 
Banku Oszczędności. Obowią­
zani są przyjmować talony rów­
nież prywaciarze. W  przypadku 
niedostosowania się do tej wska­
zówki, będą karani. Talonami 
można więc rozliczać się na ba­
zarze.

WAGONY NIEMIECKIE 
DLA LITWY

Zgodnie z umową podpisaną 
przez Ministerstwo Komunikacji 
Litwy i koncern „DWA", Dt- 
wa zakupi 25 niemieckich wa­
gonów po milion marek każdy. 
Początkowo będą one kursowały 
tylko na zachodnich trasach 
międzynarodowych.

POCZTA EKSPRESOWA

Litwa i Finlandia podpisały 
umowę co do poczty ekspreso­
wej. Teraz cała nasza korespon­
dencja, przesyłki nie będą mu­
siały wędrować do Moskwy, a 
potem dalej.

PFzesyłki .pocztą ekspresową 
przyjmuje oddział przy uL Nie­
mieckiej. Stąd w ciągu pięciu 
dni docierają do każdego punk­
tu na kuli ziemskiej. Z 1 kg 
wagi przesyłki płaci się od 35 
do 47 dolarów USA. 1

NA KALWARYJSKIEJ

Pojawiły się rodzime truskaw­
ki. Kosztują — 60—90 rb. Po­
midory — 100 rb., ogórki —  45 
rb., rzodkiewki twardo trzyma­
ją się 5—6 rb.

Masło kosztowało we środę- 
150 rb. kg, czyli tyle samo co 
w sklepie, i bez talonów, i śwież­
sze. Poza tym wieprzowy > schab 
(bez kości) 140 rb., z  kośćmi — 
150 rb. (I). Doskonała kiełbasa 
„Suduwa" była w dużych iloś­
ciach i proszono po 350 rb. za 
sztukę (około kg). Cielęcina — 
130 rb. kg.

K U R S Y  W A L U T  

(na 17 czerwca) 
MOSKWA

Kurs rynkoWy dolara USA ',**-■ 
85 rb., kurs oficjalny 100 dola­
rów USA — 56.22 rb. Marka 
niemiecka — 54.13.rb. (rynek) 
100 marek oficjalnie — 35.80 rb. 
Analogicznie austriacki szyling 
— 7j69 rb. i 5.09 rb., duńska 
korona — 14.04 rb. i 9.28 rb.

WILNO

Bank Wileński: dolar USA 
140.98 rb. (sprzedaż), 125.02 rb. 
(skup), marka niemiecka 85.86 
rb. (sprzedaż), 76.14 (skup).

Bank Oszczędności: dolar USA 
141.10 rb. (sprzedaż), 126 rb. 
(skup), marka niemiecka 84.40 
rb. (sprzedaż), 75.40 rb. (skup).

Hermis: dolar USA 141 rb.
(sprzedaż), 125 rb. (skup), mar­
ka niemiecka 86 rb. (sprzedaż), 
75 rb. (skup).

Lltimpez: dolar USA 139 rb. 
(sprzedaż), 123 rb.- (skup), mar­
ka niemiecka 85 rb. (sprzedaż), 
75 rb. (skup).

BANK LITEWSKI

Nazwa waluty Sprzedaż - Skup

Dolar USA 
Marka niemiecka 
Szyling austriacki 
Funt brytyjski 
Gulden holenderski 
Korona duńska 
Dolar kanadyjski 
Frank francuski 
Korona szwedzka 
Dolar australijski 
Frank szwajcarski 
Korona norweska 
Marka fińska

138.00
87.90
12.50 

256.20
78.10 
22.80

115.90
26.10
24.30 
104.40
97520
22.50
32.30

120.00
76.40
10.90 

222.80
67.90 
19.80

100.80
22.70 
21.10
90.70
84.50
19.50 
28.00

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ Nr 465 Z 16 CZERWCA 1QQ9 p 
0, przyjmowaniu od mieszkańców talonów ogólnych 

(zamienników rubla; jako środka płatniczego)

Z uwagi na to, że przedsiębior­
stwa kapitału prywatnego i nie­
które inne odmawiają przyj­
mowania jako środka pła­
tniczego talonów ogólnych 
(zamienników rubli) od mie­
szkańców naruszając przez to 
rażąco tryb ustalony w punkcie 
1 uchwały rządu Republiki Lite­
wskiej nr 301 „O emitowaniu do 
obiegu talonów ogólnych o no­
minale 200 i 500" z 28 kwietnia 
1992 r., i dążąc do umożliwienia 
mieszkańcom korzystania bez og­
raniczeń z talonów ogólnydi 
(zamienników rubli) o wszyst­
kich nominałach przy kupowa­
niu towarów i opłacaniu za us­
ługi, rząd Republiki Litewskiej 
postanawia:

1. Ustalić, że przy kupowaniu 
towarów lub świadczeniu usług 
sprzedawca (osoba świadcząca 
usługi) powinien stworzyć moż­
liwość, jeżeli tego życzy naby­
wca, płacenia za zakup (usłu­
gi) talonami (zamiennikami rub­
li) o wszystkich nominałach i 
rublami.

2. Bank Litewska i Litewski 
Bank Oszczędności powinny 
zorganizować swobodną wymianę 
talonów ogólnych (zamienników 
rubli) na ruble w placówkach 
bankowych, stosując opłatę ko­
misową za świadczoną usługę nie 
przekraczającą 2 proc.

3. Bank Litewski powinien na­
być dodatkowe znaki pieniężne

(ruble) od Banku Rosyjskiego i 
innyęh banków.

4. Zobowiązać zarządy miejs­
kie i rejonowe oraz Ministerstwo 
Gospodarki do tego, aby po 
pierwszym' pisemnym ostrzeże­
niu, odwołać rejestrację przed­
siębiorstw, które odmawiają 
przyjmowania jako środka płat­
niczego od mieszkańców talonów 
ogólnych (zamienników rubli).

5. Ustalić, że od 1 lipca 1992 
r. cukier, masło i wódka oraz 
wyroby z niej sprzedawane bę­
dą w przedsiębiorstwach państ­
wowych wyłącznie za talony o- 
gólne (zamienniki rubli).

Premier Republiki Litewskiej;
G. WAGNORIUS

Informacja
Banku
Litewskiego
Nie odpowiadają rzeczywistoś­

ci informacje nadane przez śro­
dki masowego przekazu zaczer­
pnięte z nadanych wiadomości 
„Baltic News Service" w spra-. 
wie wprowadzenia estońskiej ko-* 
rony i naszego lita, rzekomo na 
podstawie moich słów. Ustalenie 
fzasu i warunków wprowadzenia 
lita należy do kompetencji Ko­
mitetu Lita, który tworzą 
przewodniczący Rady Najwyż­
szej, premier i przewodniczący 
zarządu Banku Litewskiego.

Zastępca przewodniczącego
zarządu

Kazys RATKĘWICZIUS

WIEŚCI Z KONKURSU MONIUSZKOWSKIEGO

Konkurs
szachowy
Dzisiaj podajemy rozwiązanie 

trzeciego zadania naszego kon­
kursu szachowego z nr 99. Białe: 
Kai, Hh8, W.g4, p.h7. Czarne: 
Khl, Gb7 Mat w 2 posunię­
ciach. — 1. Ha8 ! grozi 2. 
h8Hx, l...Gg2 2. H:g2x. I cho­
ciaż na pierwszy rzut oka zada­
nie było łatwe do rozwiązania, 
jednak niektórzy nasi czytelnicy 
błędnie wskazali l.Hb2 ? bo 1... 
Ge4 1 2.h8H+ Gh7.

Natomiast prawidłową odpo­
wiedź nadesłali: Z. Baniukiewicz, 
B. Butkiewicz, R. Gincman, L. 
Jankiełajć i W. Szerłat, D. Jezu- 
lewicz, Z. Jurgielewicz, J. Kon­
drat, R. Kuczewskd, R. Kuryłło, 
E. Makiewicz, M. Masiewicz, H. 
Matijewski, D. Nawikas, H. Po- 
liński, J.-R. Rujszto, A. Stankie­
wicz oraz J. Widuto (wszyscy 
z WSlna), F. Demjanko, W. Ku- 
lewicz, Z. Lachowicz, M. Mic­
kiewicz, H. Raczęwski, S Ragu- 
cki, J. Szostak, J. Zienkiewicz 
(wszyscy z rej. wileńskiego), W. 
Obłaczyński (rej. solecznicki), R. 
Masojść z Podbrodzia i  inni.

Ciąg dalszy naszego konkursu.
ZADANIE Nr 7

W  Warszawie trwa I Mię­
dzynarodowy Konkurs Młodych 
Wokalistów im. Stanisława Mo­
niuszki. Udział biorą przedsta­
wiciele z 20 państw świata, w 
tym z Litwy.

Bardzo dobrze wypadł w I 
etapie wilnianin Gintaras Laug- 
minas (baryton). Wczoraj śpie­
wał w II etapie konkursu. W 
międzyczasie . już otrzymał sze­
reg propozycji wystąpienia w 
polskich teatrach operowych, m. 
in. w Gdańsku i Łodzi.

Również inna wilnianka Elż­
bieta Grażyna Lepetskaite (sop­
ran) miała dobry, start, niestety, 
zachorowała i musiała się wy­
cofać.

Regina Skurwidiene, pedagog 
Opery Wileńskiej, która obecna 
była w Warszawie w trakcie 
przesłuchań I etapu, jest zach­
wycona organizacją konkursu i 
poziomem wykonawstwa mło­
dych uczestników.

h . j.
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Białe: Ka3, Hd3, Gb4, ,Sf7. 
Czarne: Kc€, p.e5.
Mat w 3 posunięciach.

Mieczysław PALEWICZ 
Konkurs sponsoruje

WYSTAWY

0  Wileńskie Centrum Sztoki 
Współczesnej czyli były Pałac 
Wystaw Artystycznych (ul. Nie­
miecka 2). Eksponowana tu jest 
n êtałoplastyka B. Stulgaite oraz 
place dyplomantów Wileńskiej 
Akademii Sztuk Pięknych. Przed 
kilkoma dniami otwarty został 
autorski pokaz malarstwa R. Ka- 
tiliute.

0  W Muzeum Sztuki (ul. 
Wielka 31) oprócz pokazów ma­
larstwa G. Zumbakiene oraz A. 
Dakinewicziusa wczoraj ponadto 
została otwarta wystawa autorska 
J. Bagdonasa (mieszkającego w 
Ameryce). Eksponowana jest 
akwarela i malarstwo. Jednocześ­
nie obejrzeć tu można projekty 
prac konkursowych na pomnik 
Giedymina.

0 W  galerii „Arka" (ul. Ostro­
bramska 3) moc prezentacji au­
torskich: malarstwo i rysunki J. 
Waiżgauskaite, malarstwo R. 
Reznikowa, akwarele J. Bud ryte.

0  W  galerii „Langas" (ul. Asz. 
menos 7) pokaz, który szczegól­
nie zainteresuje kobiety. Są to 
wyroby jubilerskie, które przed­
stawili -trzej -autorzy A  Markewi- 
czius, S. Waitiekunas i A. Miku- 
tis. Są to najprzeróżniejsze ozdo­
by kobiece — kolczyki, broszkd, 
wisiorki ze srebra, złota, z... ka­
mieni z Nidy inkrustowane sreb­
rem, no i oczywiście z bursztynu, 
kości.

0  W salonie ..Sziaures Ate- 
nai" (ul. Za walna 8) obejrzeć mo­
żna prace E. Zawadskiene.

0  A  w Galerii Fotograficznej 
(ul. Wielka) — ekspozycję au­
torską G. Trimakasa.

TEATR

0  Na zakończenie . sezonu 
Teatr Opery 1 Baletu przygoto­
wał, premierę - operę G, Verdi

, ,Nabucbodonozor'', która preze­
ntowana będzie dziś 1 w nie­
dzielę. Zaangażowani są I. Mil- 
kewicziute, N. Ambrazaityte, E. 
Kaniawa, W. Prudników i in.

0  W Akademickim w sobotę 
„Pigmalion", w  Jniedzielę- — 
„Pani ministrowa".

0  W Młodzieżowym dziś 
„Kwadrat", jutro — „Nos",
- 0  Teatr „Szlaures Atenal"^ 
występujący na scenie Teatru  ̂
Młodzieży, ' zaprasza w niedzielę 
dzieęi na przedstawienie „Jak 
broda ojca, była jeszcze ruda".

HLM

Chcielibyśmy zaanonsować 
film „Pułkownik Redłi" nakręco­
ny w roku 1986 przez kinema- 
tografistów Węgier, Austrii, Nie­
miec.

Jest to historia ukazująca bar­
dzo ciekawy los pułkownika z 
ludu. Film nagrodzony na festi­
walach międzynarodowych w 
Cannes i Budapeszcie. Wyświet­
lony w Centrum Filmowym, czy­
li dawna ..Planeta" (1 sala).

KONCERTY

Dwa dni w naszym mieście 
występuje znany organista z 
Niemiec Conrad Voppel, który 
w sobotę i niedzielę o godz. 
19.30 będzie miał koncerty w 
Sali Barokowej. W  niedzielę wy­
stąpi też w Katedrze.

©  Przy okazji chcielibyśmy 
zaanonsować międzynarodowy 
festiwal muzyki organowej ARS 
Baltica-92, który trwa obecnie w 
Rydze. Biorą w nim udział zna­
ni organiści z Finlandii, Danii, 
Norwegii, Niemiec, Polski, Szwe­
cji, Estonii. Rosji, Łotwy. Nasza 
republikę prezentuje Irena Bud- 
riene, która zagra utwory M. K. 
Cziurlionisa i B. Kutawicziusa.
Dziś w Rydze Dzień Żałoby i 
Nadziei. Z tej okazji uczestnicy 
festiwalu będą mieli koncerty 
dobroczynne pod hasłem Via Do­
lo rosa —  Droga Męki.

Kalendarium Pogoda
* Piątek (19.VI) jest 171 dniem 

1992 r. Do końca roku 195 dni;
* Znak Zodiaku —'Bliźnięta.
*  Imieniny: Julianny, Gerwa­

zego. Protazego, Borzysława.
* Wschód Słońca — 4.41, za­

chód — 22.00. Długość dnia 17 
godz. 10 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 19 czer­
wca zachmurzenie z 
niami, krótkotrwale 
wschodni, umiarkowany. Tempe 
ratura 21—23 stopnie.

W ciągu następnych dwóch
dni krótkotrwale opady, tempe­
ratura, w nocy 9—14, w 
21—26 stopni.
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PIĄTEK, 10 CZERWCA 

LTV-1

19.00 —' Dziennik. 19.10 — U 
premiera. 20.00 —
20.25 — Reklama. 20.30 — W ia­
domości, Opinie. 21.05 — jPzi'®n- 
nik -21.15 — Kino pana Saulliu- 
sa 23.20 — Dziennik wieczorny.

Program TV Litwy Wschodniej

18.00 — Wiadomości w  jęz. 
lit. 18.10 — Takie jest życie. 
18.40 — Rolnik. 19.00 — Wia­
domości w  jęz. ros. 19.10 — Re­
klama. 19.15 — Czego nie powie­
dział Lizdejko. 19.45 — Jeszcze 
nie śpij... dla dzieci. 20.05 — 
Wiadomości w jęz. polskim.

Warszawa

U.00 — „Dziedzictwo Gulden- 
burgów" (15 — óst.) serial 
prod. niemieckiej. 11.45 — Szko­
ła dla rodziców. 12.00 ; „Nasi •
 wasi — obcy" — program
redakcji rolnej. 12.40 — Moja 
modlitwa. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Program dnia. 13.15 —
17.10 — Telewizja edukacyjna. 
17.15 — Dla najmłodszych:
„Ciuchcia". 18.05 — Język an­
gielski dla dzieci. 18.15 r— Te- 
leexpress. 18.35 — Laboratorium. 
18.55 — Za kierownicą. 19.00 — 
„Dziedzictwo Guldenburgów" (15 
— ost.) — serial prod. niemie­

ckiej. 19.45 — W kinie 1 na 
kasecie. 20.15 — Dobranoc.
20.30 — Wiadomości. 21.05 
„Pocałunki" — film fab. prod. 
USA. 22.00 — XXIX Krajowy 
Festiwal Piosenki Polskiej „Opo- 
le-92". 23.45 — Wiadomości wie­
czorne. 24.00 — XXIX Krajo­
wy Festiwal Piosenki Polskiej 
„Opole-92".

Ostankino

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­
nastyka poranna. 5.30 Pora* 
nek. 7.50 — Gimnastyka poran­
na. 8.00 — Dziennik. 8.20 —•> 
Film fab. „Bogaci też płaczą . 
9 00 — Panorama filmowa. 10.10
  Klub podróżników. 11.00 —
Dziennik. 11.20 — Mistrzostwa 
Europy w piłce nożnej. Holan­
dia—Niemcy, 13.15 k— Brydż.
13.40 — Biznes — klasa. 13.55 
— Notes. 14.00 — Dziennik. 
14.20 — Film fab. „Będziemy 
czekali, wracaj...". 15.45 — Kres­
kówka. 15.55 — Film dla dzieci
„Przygody Arslana". Ode. 2.
17.00 — Dziennik. 17.25 —
Człowiek i prawo. J7.55 — Kre­
skówka. 18.05 — Dziennik kon­
kursu im. P. Czajkowskiego. 
18.25 — TV „Newa" — kto z 
nami? 18.45 — Film fab. „Emil 
z Lannebergi". Ode. 10. 19.10 — 
Jarosławski festiwal — „Kobie­
ta w teatrze". „Wyrwany gu­
zik". 19.45 — Dobranoc, dzieci. 
20.00 — Dziennik. 20.40 —? WID. 
.Pole cudów. 0.15 —: Wkieodrom. 
0.45 — Film fab. „Będziemy cze­
kali, wracaj../'

TV Rosji 
7.00 — Wieści, f .2 5  — Czas

Szanowni Państwo!
Firma litewsko-polska

Oferuje w sprzedaży detalicznej 1 hurtowe] szeroki 
wybór aparatury audic-vldeo 1 TV najlepszych firm 
światowych w  cenach najniższych na Litwie.

Na zakupiony towar udzielamy 12-mieslęcznej gwa­
rancji, sprzedajemy za maiki RFN 1 dolary USA. 

Telewizory:
— Shlntoshi 20" {51 cm) pilot, teletext 550 DM
— Sharp 21" (55 cm) pilot, płaski kineskop 795 DM
— Panasonic 21" (55 cm) pilot, płaski kineskop 890 DM
— ITT Nokia 25" (63 cm) pilot, płaski

kineskop, teletext
— Sony 25“ (63 cm) pilot, płaski kineskop
— Panasonic 29“ (72 cm) pilot, płaski

kineskop stereo
Magnetowidy:

— Shlvaki 930
— Sanyo 7100
— Sharp A  30 B
— Panasonic JW-J35 (4 głowice)
— Sony SLV 216 EE 

Odtwarzacze:
— Shlvaki
— Sharp (z możliwością nagrywania)
— Panasonic (z możliwością nagrywania) 
oraz wiele innych modeli

A  także:
— Zestaw do odbioru telewizji satelitarnej 

Zapraszamy do następujących sklepów:
Wilno, al. Giedymina 26, oklep „Sporto Prekes"
Kowno, Aleja Lalsyes 74/76, sklep „Nessi"
Kłajpeda, ulica Tllto 4
Olita, plac Rotuszes 16, sklep „ARO"
Utena, ulica Basanawlcziusa 59, sklep „Jarałeś" 
Poniewleż, ulica Elektros 6, sklep „Yałku Pasaulis" 
Mariampole, ulica Basanawlcziusa 10 

Sprzedaż hurtowa za gotówkę lub przelewem:
Kowno, ulica Auksżtalczlu 90, tel. 79-58-77, fax. 20-15-55 
w godzinach od 10.00 do 17.00 ’

1100 DM 
1430 DM

1795 DM

495 DM 
590 DM 
595 DM 
750 DM 
785 DM

340 DM 
380 DM 
450 DM

995 DM

łudzi interesu. 7.55 — Mistrzost­
wa Europy w pałce nożnej : Szko­
cja—WNP. 9.55 — W wolnym 
czasie. 12.40 — Kwestia chłop­
ska. 13.00 — Wieści. 15.00 — 
Tam-Tam — nowości. 15.15 — 
Pierwsza runda. ‘15.30 — Naj­
ważniejszy tu jestem ja. 16.15 

Przestrzeń plus. 16.45 — Tin- 
Jco. 17.00 — Transroseter. 17.45
— M-<z jednoczenie. 18.00 — Bia­
ły kruk. 18.45 — Co rfzieó świę­
to. 18.55 — Reklama. 19.00 — 
Wieści. 19-20 — Film fab. 
„Zwierciadło". 21.55 — Reklama.
22.00 — Wieści. 22.20 — Spor­
towa karuzela. 22.35 — K-2 
przedstawia. 23.25 — Na sesji 
RN RosfL

SOBOTA, 20 CZERWCA

LTY-1

9.00 — Dziennik. 9.10 \— Pro­
gram dla dzieci. 10.10 — Ktaij- 
pedzki Kraj. 10.55 — Chrześci­
jańskie słowo. 11.05 — Zgoda.
12.05 — Gest. 12.35 — Zdrowie.
13.05 Norweskie anegdoty.
19.00 — Dziennik. 19.10 — 
Sport. 20.00 — Dobranocka. 
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Pod własnym 
dachem. 21.45 — Koncert 22.30
— Mistrzostwa Litwy w piłce 
nożnej. 23.15 —- Dziennik wie­
czorny.

LTV-2

9.00 — Przegląd regionalny.

10.00 — Piramida. 10.30 '— 15 
min. o AIDS. 10.45 — Program 
dl« dzieci. 11.50 — Dziennik.
12.05 —' Obcego bóhi nie ma.
13.05 — Kalendarz.

Warszawa

10.00 •— Wiadomości poranne. 
10.10 — „Ziarno". 10.35 — „5 
-— 10 — 15". 11.30 — Język an­
gielski dla dzieci- 11.35 —- „Wo­
jownicze żółwie Nin ja" — se­
rial prod. USA 12 00 —■ Rokend- 
roller. 12.20 — Koncert życzeń. 
12.50 — Uroczysta odprawa war­
ty honorowej i złożenie wień­
ców przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie w 200 
rocznicę Krzyża Vlrtuti Militari. 
13.55 — ffMy i świat". 14.25 — 
Wędrówki dalekie i bliskie.
15.00 — Walt Disney przedsta­
wia. 16.15 —■ Z archiwum Tea­
tru Telewizji: Mikołaj Gogol — 
„Ożenek". 17.50 — „Z Polski 
rodem" — magazyn polonijny. 
18.15 — Teleezpress. 18.35 — 
Magazyn sztuk wizualnych — 
„Oko". 19.00 — „Hrabina Co- 
ssel" (2) — serial prod. poi. 19.45 
— Z kamerą wśród zwierząt
20.00 — Program informacyjny 
dla dzieci. 20.10 — Dobranoc. 
20.30 — Wiadomości. 21.Q0 — 
„Polskie ZOO". 21.20 — Film 
fąb. 22.00 — XXIX Krajowy Fe­
stiwal Piosenki Polskiej „Opo­
le-92". 23.45 — Wiadomości 
wieczorne. 24.00 — XXIX Kra­
jowy Festiwal Piosenki Polskiej 
„Opole-92".

FIRMA WTS

O rzeł Biały ii

nawiąże współpracę z osobą z Wilna znającą biegle 
języki polski, litewski, rosyjski.

78-600 Wałcz, skr. poczt. 75.

Wileńska Szkolą 
Politechniczna Nr. 3

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW  
N A  NASTĘPUJĄCE SPECJALNOŚCI:

1. Warsztatowiec szerokiego profilu —  operator ob­
rabiarek ze sterowaniem programowym

2. Spawacz szerokiego profilu (spawacz elektryczny i 
gazowy)

3. Slusarz-remontowiec
4. Tokarz
Nauka odbywa się w  językach rosyjskim i polskim.
Wypłaca się stypendium w  wysokości 70 proc. mi­

nimalnych zarobków (915 iib.).
Dla uczniów, pragnących-uzyskać wraz z zawodem 

średnie wykształcenie, nauka trwa 4 lata. Egzaminy 
wstępne z języka ojczystego —  pisemny (dyktando), z 
matematyki —  pisemny.

Dla uczniów, pragnących uzyskać tylko zawód, nau­
ka trwa 2 lata, egzaminów wstępnych nie ma.

Należy złożyć następujące dokumenty:
1. podanie na imię dyrektora
2. świadeettwo o wykształceniu
3. zaświadczenie lekarskie (formularz nr 086(V)
4. 4 zdjęcia (3X4).
5. Osoby, przychodząc do szkoły przedkładają me­

trykę urodzenia ( lub dowód osobisty, zaświadcze­
nie o mektafleu.

Komisja rekrutacyjna pracuje od i czerwca do 15 
września w  godzinach 9.00— 13.00 w  dniach pracy, teł. 
67-01-39. Telefon dla informacji: 67-46-29; 67-49-81.

Adres szkoły: 232041 Wilno, ul. Parko 67 (rejon no- 
wowilejski). Dojazdy: z dworca kolejowego autobusem 
nr 31 do przystanku „Żiedas"; od przystanku „Tilto" 
autobusem nr 44 do przystanku końcowego; z pętli 
trolejbusowej na ul. Antokol —  autobusem nr 18 do 
przystanku końcowego.

D y r e k c j a

Ostankino

6.30 -J— Sobotni poranek azło- <3 
wieka interesu. 7,30 — Gknna- 
styka poranna. 7.45 — Sport dla i
wszystkich. 8.15 — Film n.-p. i
8.45 — Jak osiągnąć sukces. ;
14.00 — Dziennik. 14.25 — Pa- 1
ni powodzenie. 15.20 — W świe- i
cle zwierząt. 16.20 — Czerwony - 9
kwadrat. 17.00 — Kreskówka. 
17.10 — Fiim-spektakl „Zwy- 4
czajna historia". 19.45 — Dob- 1
ranoc, dzieci. 20.00 — Dziennik. •
20.40 — Co? Gdzie? Kiedy? I
21.40 — Film fa!b. „Latająca 1 
stewardesa". Z serialu „Polują-
cy na arcydzieła" (Włochy). ]
22.40 — Wieczorny album. 23.00 ł
— Dziennik. 23.20 — Koncert.
1.40 — Filf fab. „Gigolo i Go- 
goletto".

TV Rosji

7.00 —- Wieści. 7.20 — Źród­
ła. 8.00 — Przegląd koszykówki.
8.30 — Program 03. TV służba 
zdrowia. 9.00 — Rosyjskie video. 
930 — Film dok. 10.00 — Wi- 
deokanał „Plus 11". 11.15 —
Jak będziemy żyli? 12.00 —
Monolog o telewizji. 12.30 — -
„Burda Moden" proponuje. 13.00 1
— Wieści. 13.20 — Film fab. 
„Mańkut". 14.45 — Razem z 
Brodway’em. 15.30 — Panorama 
dok. 16.25,— Pielgrzym. Rosyj­
skie biuro podróży. 17*10 —
Składkâ  17.45 — Ezpocentrum 
przedstawia. 17.55 — W  parla­
mencie. 18.10 — Z żyda teatru. 
18.55 — Reklama. 19.00 — Wie­
ści. 19.20 — Co dzień święto.
19.30 — Muzyka w stylu pepsi
20.30 — Film fab. „Nad mo- - 
rzem błękitnym". 21.55 — Rek­
lama. 2Z00 — Wieści. 22.20 —; j 
Na sesji. RN Rosji. 22.50 — Ma­
ski-show. 23.20 — Temat z wa­
riacjami.

PRACA W  POLSCE

Osobie posiadającej czar­
ny pas tekwondo, karate lub 
judo. Tel. w Wilnie 42-69-63.

SPRZEDAJEMY

nowe telewizory: rlSzUeHs“ 
16 cm 7", „Banga" 32 cm 17". 

Mole tai (230) 51-426.

SPRZEDAJE SIĘ

żeliwne kaloryfery z do­
stawą do domu.

Zamówienia składać do 5 
lipca br. Wilno, tel. 46-48*81 
od godz. 17 do 22.

KTO URODZIŁ SIĘ 
19 CZERWCA

Mają nieprzedętne zdolności, 
wszechstronne zainteresowania i 
szerokie horyzonty żydbwe. Są 
bardzo pracowici i nie szczędzą 
wysiłków nad podnoszeniem swo­
ich kwalifikacji. Naturę mają 
wrażliwą i nieśmiałą. Trudno fan 
jest opanować się w konflikto­
wych sytuacjach. We współżyciu 
są zgodni i czuli. Można na nich 
polegać, ale na ~ miarę ich moż­
liwości.

k u r i e r
Ufiięński

Dziennik społeczno-polityczny 
*«>7 Najwyższej 1 R^du Re- 
publiki Litewskiej. Ukaznje sle 
od 1 Upca 1953 r.

Nasz adres: 201#, Wilno, 
al. Lalswes 60.
Indeks 67218
Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W Polsce — 800 zł.
Zam. 2219
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spaoda*

TELEFONY:  Redaktor — 42-79-61, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa i młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów I sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-76, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, stylłśd — 42-72-92, maszynistki — 42-72-66.

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

Usługi XERO oraz biuro ogłoszeń i 
reklamy — ul. Subocz 1 (ód podwór­
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w dniach 
pracy. TeL: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są przyjmowane w 
redakcji, al. Lalswes 60, 11 piętro, po­
kój nr 1114, teL 42-69-63.


